
Podziękowanie 
zn życzenia przesłane 
z okazji 8 rocznicy 

wyzwol.enia 
CzedlOslow8cji 

Towarzy~z 

Aleksander Zawadzki 
Przewodniczący 

Rady Państwa 
Polskiej 
R.zeczy pospoll tej 
Luqowej 

WARSZAWA 

Pl"Os:~ę przy jąć . 'l'owapy-
87. u Prtewodn I czący. 1l1~ 
s.;:czer~ podzi~kQwa.llle Z'l 
serde<:zne życz(,1n la i brater· 
skle po~drowlcnla I'ladesłane 
narodowi cre.choołowackloemu 
Jrnnl€ oooblści€ z okazj i 
g'01-e,l roczn ley wyz \\'olen ia 
naszej ojczyzny przez boha· 

,t;2l"s ką Al'mJę Ra-dzioeDką. 

A. Zapotocky 
Prezydent RepubIHd 
Czechosłowackiej 

Szanowny Towarzys:I 
Bolesł.aw Bierut 
Prezes Rady Ministrów 
Polskiej 
Rzeczy pospoli tej 
Ludowej . 

WARSZAWA 

W Imlmlu n1u"Odu i l'zadu 
cle<:hv.słowacklegO ora~ 6';"'0-
lm wtasn.vm d/. lęku.lę 'vVa.rp . 
Tqwan:yszu Prezesie Racjy 
Mlnlstl'ÓW. rządowi I bl'a1-
n!emll narod()W1 polsklemu 
7.i-ł S>el'deczl1e pozdrOWienia i 
gortl('f) ż~.'c7.(':n!a nade·si·ane l 

okazji a-mej ~zniC :v wy· 
'ZwolenIa Cze<:hoslo\Yilęr i 
przez n lf!lwyclężcną Arm!ę 

. Hadzleckl!. 

V. Siroky 
p :zewodniczący Rządu 

. Republiki . 
Czech~słowackirj .. 

PR,()[. ETAR!USU WSZl'~T"'CH l\RA.r()W lĄCZC'~ SI!;,' 

Cena 20 gr 
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Coraz szerzej rozwija się współzawodnictwo 
dostaw dla Nowej Huty' 

• o • przyspieszenie 
--------_. 

STALlNOGROD (PA P), Poważne zadanie, jakie 
pOlJtllwUll przed hutnie twem uchwala rządu o 7.apew
nlenlu terminowego wykonania pierwszego etapu bu
dowy Nowej Huty, wy zwala w załodze Huty "Bato, 
ry" nowe zasoby 'lnerglł I woli pokonywanIa trud
ności orRZ przekritczanl a planowanych zadań". 

,. WIemy dQlkład\1k~. Jak le 
·7.na·czenie ma Nowa Hilla dla 
r07.woju gospodi1Jrkl n:ol'Od0 
weJ I w jak WielkIm stopniu 
od hutników naszego z!\Jkłi-ł' 
Uu zależy tel"lTllnowe ukoń· 
czenle pierwszego etapu bu
dowy Hombinatu -- powie· 
d7.lal walcownik Hll ty .. Bato· 
ry" . - Jerzy Winkiel'. -
H.afr.cla !I{!.llo.t;;t('\a IV obiego: 
IH' l j,nrcle hleżacych za·d<lti 
walcownI. Iż dana pl·odukc.l'\ 
jest pl"'l€znarzond dl<t l'iow l'· I 
Huty. podwa·.Ia na$2.e wys!ł· 
ki". Podobną p<Mtawę 7,ajęły 
7.a łogl innych oddllaló\\' hu· 
ty. 

R6whOC7.('~n i<, pr>djęlO 051,0.-1 
re~ "\'Inlook6w zmierzających 
do dals!,f';go usp l·a·\.\'!1I.en.L1 
wa,~ ·kl (j .IakGść produktl!. . 

p011<l-dplan-to.wą pro(llIkc.l~· hll~' 
n:(:}' . .. Bato rego" wleb UW >l· 
gl poSwlę<:a.ią dalszemu ro~' 
wojowi I pogłębianiu ruchu 
współza-wodnld wa. 

• * • 
HRAHOW - NOWA RU· 

TA (PAP ). HMdy dzler. 
przy nosI dalsze dostaw.y no-
woczesnego sprzętu rddlJec· 
kiego dla Homblna!u Nowa 
Huta. N'a wS7.ystkle reJony 
olbrzymIej budowy bel. pl'Z~i' 
wy na.p-Iywc.Ją maszyny i iJ
rządzenia. 

D06-tawy t-e. dostoso",:ane 
do. ha,rmoDogram6w robót. 
przybywają przed roz'poczę 
ciem blidowy poszczeJólnych 
ob;.ektów. 

nodwozl do. wózków kadzio
wych dla wielkich pleców . . 

Pnemysl. radzleck\ nade
słał również czę&cl precyzy.;
nej.prasy dla wytwórni m')
teriatów ogniotrwałych. 

WdWl) wagonR>~h nad~ 
s7.ly z ZSRR urza-dzen!a d13 
sta,cJ t pomp wlelkleO'o ruro
ciąg u ~odnego. doprowatll.<'
.1aocgo woclę z Wisły d') }\o.,l1 
binatu. 

Załoga wznOS7.fłCa ~iło-,v-
n~e Homblnatll mrzymała ll'.''' 
wy tran9port części medHl.n;
c7.llych drugiego kotła. Tml1~ 
sporty dla sHown\ llad<:hoo7·<ł 
rytmicznie Jut od dluiszeg.> 
cza'5u. 

Dla głównej ~t<l.c.l! tram
formatorowe ·1 nadszedł nJe
zwyk!e ~~nny tra·i1spol·t 
Iransrormolorów. Jer1en z n;rh 
- lp prawdz:wy o.lbrlym. O:a 
przewie-zlenla tBgo. po!~7.l1eg-o 
agregatu, wYP,·:)dukowa"e.~o 
przez prze.!'Iwsł radziecki 
trzeba było. zbudować spec 
cJalny wagon I<cJejowy. 

Poprzez zolo.llIz •• la . 
- etrzymall dOdatko., produkcJ. 

neal!~acja podejmowanych tobo.Wiąza!\ l·maJowych 
, długofalowych pozwoliła wielu zakłado.m -pracy w \\'0-
j~wództwle rzeszowskIm wykonać plan I-go kwartału 
br. ora"l plan ' miesiąCa kwIetnia 7. nadwyź.ką· . 

Dzięki temu załoga Huty Stalowa \Vola plan Y·go I 

kwar'tału wykonała w 107,8 proc. otrzyl11\l.jąc jednocze 
śnie sztandar przechodnI ufundowany przez Zarząd 
Gtówny Związku Zawodowego Metalowców. Załoga 
\ \'51'. Mielec realizując Konkretne zolJow!,-\zanla l·ma
Jowe plan mleslącakwletl1la wykonała w 100.4 proc. 
\"1 107.8 proc. wykonala IJlan mleli1ąca kwietnIa zalo-
.gr! ,.Sanowagu". t 

Stale ro.zwljająCy sIę ruch WSPÓłzRwodnlctwa pracy, 
w którym w skali Ol\rł;~gu Związku Zawodowego. Meta
lc\\'ców w wolewócl7.twie rzeszo.wsklm bierze udzIał: 
2::~81 os...,b o ' tylllł najl epszego w zawodzie. 192 o !:/
tli! najlepszego majstra \ 701 osób o tyllJł najlepszej 
brygady 1 brygadzisty. staje się cz)'nnikfem l11ohlllzu 
j,<cym załogi zakładów pracy woj. r7.es7.owsk lego do 
walki o wykonawstwo planów produkcyjnych. 

Coraz więceJ załóg praeajo 
systemem Saia 

RWCOM hasło montera starachowickIej rsc W. Sa,la 
... Ja nie wypuszczę braku" odbiło się szerokim echem 
w§ródllcwycl1 załóg robotniczych. Meto.dę W. SaJa w 
województwie rzeszowskim podjęło w pocz~tkowym 
okresIe 603 osoby. Obecnie liczba ta wzrosła do 1200 
osób. 

Dobrymi wynikami w produkcJI mot.e poszczycić 
się 452 saJowców Huty Stalowa Wola oraz l29.sajow 
c6w WS K ' Mielec. Dotychczasowa kontrola, wykf\zała. 
ż~ sajowcy nie tylko że pracują wydaJnie, ale' nadto 
dają produkcję wysokieJ jakośct. 

Do budow, potrzlba . dużo cIgleł. .. 
Prr.ekl·aC7.aĆ o 15 pro.c. plan kaidego . miesiąca a tvm 

s<1mym skrócić wykonanie planu ro.cznego o jeden lnie 
siąc -oto zobowiązanie długookreso.we HzeszowsKich 
Zakładów Przemysiu Terenowego l\1aterlai6w Budowla 
l1j'ch. 

Od pierwszych dnI podjętego zobowiązania , wIC1,
swść załóg cegielń województwa rzeszowskiego prty
stąpIlo do realizaCjI 7.oboWiązań. w wyniku czego Gor 

\ H-::ki~ Pl'zedslęblol'stwo Materiałów Budowlanych na 

~ 
dzieli 26 .kwletnia dało ponadpla\1owi\ produkcJę. 152 
t.ys. sztuk cegły suroweJ. PrzedsiębIorstwo Jasielski e 
27 tys. S7.tUk cegły surowej i Przedsiębiorstwo MI,dec-

W walce o. ja.k nai,vytsz~ I 

Bllclown:>Ciowie 1"011' e I Hll 
ty otrzymali ze Związku R.,· 
dzieckiego ostatnio transport . I ki~ 117 tys. sztuk cegly; Do dl1 ia 10 maja Przedsi!? Wybory na WąRfZ8ch ) u;orstwo Jaro~ławsklezameldowalo u lV,\'pro<lukowaniu 

\ 
I , 
I 

l 
) 

_Nar.my W .metalu L budotl'nictwle nic nalłążajit 
. . . 

.
) ponad plan 140 tys. cegly surowęj. - (okr8$ G·clu ty-

'Br J::>APESZT (PAP). W nniu gcdn!). . 
18 bm. C~'1tr8Iri8 Komisja Wy· ) Za/ogl poszczególnych przedsiębior.!:tw ,n!,.dostalec/.-

za postępem technild i organizacji pra'cy ' b"rcza opllblikclIl'ala I,>łyn:ki) nie jednak realiz'uja Po.djęte zobowlą·"olOla. Przedslębror 
w)'borów do Zgromad:tenia Pa"r \ siwo Gorlickie mlesięc7,n~ . plnl1 .przekraczą w 11.7 proc. 
stwowego. \Vęgiersk:ei R~pubi'i- I J;:slalskle zaledwie w5'clU proc .. . mieleckle w 9 .7 proc. 

Robotni~y zakładów naszego wojew~ditwa 
omawiająartyl(uł przewodniczącego CRZZ 
tow. Kłosiewicza pt. ,,0 uporządkowanie 

systemu płac i notm". 

Franciszek Senik 
bryga.dzlsta monter-elektryk WSK Rzeszów 

. Po artykule tO\ll.ntos;ewi· 
( za .,0 uporząclko.wanle sy ' 
stemu ptac I nOI'm" - mówi 
F'rooclsze.k Senlk - . lepieJ 
widzę możllwości zwl~ksz:;.
n ia w~' da.llloścl pracy w mo
JęJ brygadl:€. 

ClęS~ piledtem rc-zm.1-
~' ~allśmy z kol. Sową (który 
obecnie pra·cuJe l'Ó'lVl1lcż ja
ko brygadzista), że 1,!'dyby 
f;ttk pÓ,l.~ć ponOWrl I e c.!0 pra 
cy w pl"Odukc,l1. to osiągali
byśmy na pewno ok. 400 proc. 
normy. Dotychcla.sowe cza
sy prze7.nacwne na prodllk
r.ię są stitnowc .~o za d 'l że. 
:'-ii.e rnobilllllJą one do zwię' 
kswl1ia wydajnOOci pr!l>Cy. 

S\\.'laciczyć może () tym 
rnykład z mc:Jej hr:.·gady. 
Dwóch członków 7 moje.i bry

'gady wyrabiij. stale 200 pro
cent ·nonny - reszta osiągI< I 
140 do 150 pro::. . 

Dla(·r.ego tylk0 1.50 proc." 
PI'!.j'czyna bardzo pro,1 u --

Jan Nierada 

ni,e wYkon:ystuJą' on i IVszy5~' 
k loeh lllOt.l!WOŚ-C I organ ~'.a<:y j . 
nY'c h, nie dokładają wlęk
szyoeh frtarań. aby oo!ągnć wl~. 
kszą produkcję. Dowodem 
!E>go Jest swego rod-zalu b:r
meianctwo, przeja.wla.ląees!/. 
w stawoolu na 8lanowlskll 
pracy z kilkumInutowym .~ 
póżnlanlem, albo schod"enle 
z pra ~y np. 10 mLl1ut \\.'cz~
śnle,l . 

:\0 I cóż '- mów Iq ~- I 
tct'k swoją normę wyrobitem 
w 150 proc. To mi na dzl
bia.1 wystarczy. 

Dla Je-dnych wyst8JI'C7.y 
200 proc. nQnn:y. 11111 i zada
walają sIę wyro.bl cl1lem 140 
pro::. Odbija sIę to uj~mlll~ 
nn produkcJi. Hażda więcej 
w~'pr(>ctuk()wana sr.tuka przy
spt-esża nasz ma.l';;z n:lprzód 
ku socjall:tmowi. Aby mars!. 
był slyhslY. trzeb" zt'('wlno
wać I przystO$Ować do n1-
6lep:o c,l)e·cneg'0 rozwoJu no· 
we nQrmy produ!(cyj n:::. 

bygadzlsta ciesielski z ZBM Hze~zu\V 

W dolyc.hczasowyni usta· 
wienlu norm - mówi llryg'l' 
dzls1a c~-esl€l~h:i z ZI3M -
ZB nr :2 w Iheti7.owl0 Jall 
j'(!-erada - brak ' dla n;"6 .Iw· 
n:conc;;o bodf.ca. kt ~):-y h.y 
,, !dan l <t ł nas do poduO"cen1:J 
wyclajn-o;;ci praoC y, t : iloćb\ 
)H/.ez le'psze organ; 7." wan:t, 
I'obie pr2!cy.· Moja br.vgaJa 
ni€ocll po3łuży II' tym lIypa-:: 
ku za przy kład . Otóż śr-e-dni" 
l'. :/rl-b:el,ie nO"m y ksztatto· I 
w.:: -> s:ę \\I g"811j;:;acli 300 I 
proc.. przy C7\',n SI v: :erdz"" 
n ;·::'. że nl!ls:el:~m\ s:~· p:~l :: I 
tylU nlemc.lo nar,';<J!ć, lJyloD J J 

~pr7,€CllH~ 7. prawdą - b·f 
wIem wynik ten uzyskiwali
śmy oez spe:::jalnego wysil
kli. 

\\'adllw(,~ć uslaw!oenla 
nc-rm uwldaon!a sle nie tyl· 
ko IV pi'aCaCl1 cie"ioell'k k:h. 
B,ygada ob. F'u:'malisk iegJ 
l..3crucln lona przy ro1)ota,-:11 
sztuka-torsklr'l. nie ,chodzi 
poni!eJ 130 pro2. r.onr-y 
dzienne.!. a brygada BawQra 
rn !mo. że ma pra·c-e skompl!· 
kOW::lL11C. wvrahia ()) ta t.l1io I 
:380 (lIT'C. ilO;·l11Y. TCl·Ue b:'Y
,rrada murar'ska Po~ady. kt'.~
I'a w S\I'(!J pr,,·:y n :<: i'v~tGJ8 

się z takimi urządt.e-n iaml 
jak transportery. winrly i 
Inne 111('·cha.ni7.my. uzyskuje z 
łatwoścIą 300 proc. normy. 

ki Lu(lowei. 'Tr7.eba zatem doto7,y~: wIęcej stara!.l. by wbowląza· ) 
LCl.ba uprawn 'on\.'ch clo glo ( nla staly się zouowiąz<1nlami konkretnymi - a uie de J 

sowan:a wynosi 6.50!.8690sob. I l;Jal'atywl1jnli. 
W glosowa'niu wzięlo Ildz!al ~~~ __ ~~~~ 

Pomimo wprowad7.enia no
wych urządzeń zastępuJ,,
cych najbardziej pracvc;hlo(J· 
ne re.boty - normy w budo
\l'n 1('[ wie od trzech !a,t pozo
«!Ił!y te same. Nic wlę.<: d7.1-
wnego. że dzisiaJ nie speł· 
nlają one Już swego. za.cianla 
- nle mobillzlIją nas dD lep· 
s7.eJ t wydaJniejszej pra,~y . 
Słusznie zawm tow . H!osle· 
\\'.Iez poruszył t9 z~ad!i!e'l 
nie. które rzeczyWiścIe trze
b.a upol·ządkować. 

6.370.519 wyborców, tj. 98 pro
cent wszy5t~lch uprawnlo.nych 
do gloso.wania. Na kand ydalów 
Ludo.wego Fron tu. ' Niezawi!'lo
§Od oddano 6.2;;6 . .6.);3 glosow, 
tj . 98,2 pr0c. ogolntj l'czby od · 
dallych glooów. Przeciwko k~n 
d"datom l.udowego Frontll 
i\iezaw:sło<ci gl osowalo 61.257 
o~ób. ,')2.609 g loso\\' uznano za 
ni~lVai.ne. 

Międzypowialowa narada 
aktywu wiejskiego \v Ilzeszowjc 

\V 20 okręgach wynorc7- yc:h 
wyhra no ląc7.I1fe 298 deputowi 
nych i 55 zastępców. 

\V ponleD-z lałek. dnIa Hl 
hn. obradował w RZe6low!c 
IV gma.clm ~;\V PZPR wiei· 
sk i a'kly\\' 5pó!dzielcwśc! 'z 
tereny kilku pólnocny-cil po
wl~t()w wojewódz iwa rZ€6ZO
wlS·kiego. Udział ' IV n:łradzl~ 
Wzięli sekretarze HG PZPR 
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Dostarczymy klasie robotniczej 
więcej zboia, nIlella, tłuszczu i mięsa 
ZĄ PRZY}\ł,ADEI\J IGNACEGO 

KRUCZKA 

l\'lalorolny chlop IGNACY I:RtJCZEH 
z Tyr-awy Solnej w powiecie sanockim nie 
ty!ko.. że wyrÓwnał o,->C'lwiązkowe dOStawy 
żywca za ca1y bieżący rok. sprzedał on już 
państwu ponad plan tucznika o wadze 187 
kg. a drugiego zako::ltrakto.wal z dostawą 
na miesiąc c;:el·w iec. 

Członek spó/dzleln I produkcy jnej z teJ 
gromady STANISŁAW PASIONEI{ po 
wyrównaniu obowIązkowych d()Stnw sprze
dał państwu ponad planowo 3 tuczniki o 
łącznej wadze 430 kg. 
Średn !oro:ny chlop z gromady Dębna 

l\llCHAL PASZHlEWICZ wywiązał się 
-całkowicie ze swych ZOho.wiązsń dostawy 
iyw-::a I ponadto. sprzedał Jeszcle 2 oka
załe tucwiki. 

Takich rojników, którzy te!"1'l'lillo\\'o. re
allzuJą' obowiązkowe do.,tawy wykaZUjąc 
Sl'.'ą patr:otycwą postawę Jecit wielu w 
gminie Mrzyglód. 

JAN l\1AHARSltl TO liOMBINATOR 

Jan Makarskl po~·i<1c1ac.'( 7 hektl'lrcw~go 
gQ$po.dar·stwa II' g'minie I\Irzygłód z21ega 
z obowIązkową clo,tawą żywca. Jest on 
dłużny paJistwll 1:37 kg mięsa. MIał on ży 
1\<lec dostarczj' ć jesz<:ze w lut~· m. 

l\'111karskiel11u termIn ten nIe oopowl3-
dat. zło!:yt więc pro<lb ę o przesunięcie te r, 
T:llnu dostawy ·n3 kWipcicr\ , gdyż do tcj 
pory miał wytuczyć maclc·~ę. 

MInął kwlecleri. Jest Jut maj " Makar
~t nIe dóstal'czył na punkt skupu tad-llP.J 
śzt llkl. Tym razem Makal'skl znalazł Inny 
wykręt - okazuje sIę. te owa m::lctora 
wbr~w :>:~bowiąlanlu została przeznaczo:la 
do dalszego chowu. 

A "'ię;: wbmw znpewnleniom !\lakarskI 
nie myśli wy-.ylązać się z ' obowiązkowej 
dostawy zywca. Jedną Jedyną maciorą za
mierza mydlić "Swiatu" OC7.)'. 

A I PYZNAR NIEWIELE JEST lEPSZY 

Pyr.nar z Llbuszy choć mFł ladlie parę , 
hektarów 7.leml. krowy i piękną parę ko
ni, n:e spies7.yl s;ę ze spl'zedat.1l, PRl'lstwu 
przewldzianycl1 planem ilości zwża, m!e· 
kaczy żywca. 

Rankiem sko:-o świt Pyzn::lr 7.aprzęgal 
I,onla i jechal na zarobek. A L·r.eba po
wiedz!eć. le dobrze zarabiał przy wotenill 
i wlru. Miał więc Pyznnr wszystkiego pod 
dostatkiem. i'lle wobec państwa byl niepo
prawnym dlu7..n !kiem. 

:\ie pi'Oejmowal się P y7.nar upomnIe
niamI Pręzydium GminneJ ' Hacly Na;-orlo
\\'.eJ. nic sobie n:e ro.bll 7. tego, że wel.wa
lo go na ro zp rall'ę Kolegil:m Orzekające 
przy Pre~y(lillm PHi'! IV G-orl!ci\ch fi na
wet na wezwan ie Po.w!atOwego prokurato-
ra POlOSlilł głuchy Jak p:eli. . . 

Skolkzyly się Jednak napomnienIa , II 
niepoprawny dlu7.nlk w,tRł 7./isąd 7.0 11 Y 
p:'7.CZ sąd powIatowy w Gorlica<:ll 11<1 4 
micsiące aresz tu. 
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se,kl'e1al'Z€ pods,t.a·wowy.::11 0:-
gaa i~acji p~.l"ly Jnych. przew l) 
cjnt·cf.ąc:y WF\'. Pl"lC:lU.lą.<,:;v 
<:i1 top i -- spóLiz:cky. ~zL' J' 
km'ile kom 1·!Jetó· ... ' zalóży{:!ei
skich, gi"Up chętnych. c.ieie' 
gad POM-Ćw. PG1:'0w [.t r.'. 

N aradę "l wad rej.; l'cta,r? 
Hom!telu Powlatowe·g·) 
pzpn w RW3wwie t{,·;·:. 
Dzlurgot. Hetera t o roz \\'J' 

Ju spółdzIelczości proJui,>cyj
nf!.l na ter~~l1le rzeslOwszczy
my wygłc~l! członek egle
klllywy leW PZPR. p:rZ<l-
wocln!czący PI"eZ. WRN p-.>
~ 11a Sejm tow. Rózga. 

Tow. R6zga omMvlajq.c o
~ią.g'nlęcla naszych 6półdzld· 
nI produ'kcyJn ych, pracę 2·1<
tyWll terenowego. ws-ka7.ał 
r6wnie~ u{:l~stnlkom narady 
na naJpllntejsze tarlan!a \V 
wak~ o wzrost wyd'1,1l1oś.:;1 
goopodark! rolnej i z a-mot·n(' •. 
sei wsi dr'C:gą przeh:Jc\owv 
stru'kt\Jl'y rolne.J . Tresć I'efe
rlŃu na podstawie wh·~nyc(l 
do:świadt""t-ell I spostrle~eń. 
f07W !t1ę I I l 1{'7)J1 I dv~kuta'llc !. 
Wielu z nich ll1ó\l;llo o IX''
waillych oslą.gnię>C'iach 6-p6'· 
dzIelni pr<Xlukcyjn~'cl1. wie
lu wsk:uywało na hra.:';1 1\ ',: 

w!asn·ej pra('." ja'k rci l'! nlzż na 
n B!pot y k tlin;~ t!'Lr cłn cGc L 

Sporo rni<>js-c:a, r.aJęh w rly
skusJI sprawa kul:::ck ich ma
chmaC.l1 I rÓŻll~.1 mBŚlrI ku
!8!okich popl-e-::r.nlk6w porl
sl~'wają>cy ch się Clę "t,') pod 
m\!mO aktywisty polltyaz ne
[(0 !u b I';po,l,~ r ' lni"go, Ja·!, to. 
miało m!rcJ6~.e np. II' groma
dzie ./itefkowll, gd.zle p:1:"Zi~
~;>;lo 3 liAa t,.,1.nIal kOll1lte ~ 
~. alo1:y<:jeI6·k!, bo SOłtys na %':' 
bra'lli<:.ch niby to or'gan1zowolł 
spóŁdZielnIę. R po każdym ze
braniu śwll1dom!c rozbijał 
pracę naq JeJ 7.ałożen'erl'l. 

Dyskus1ę pód~Jm()\%.ł kle
rownl,k Wydzinłu Holnego 
IiW PZPH ·tow. ItIubek. 



p Str. I Nr 120 (1229) -'. 
Plenum KG 

Komunistycznej 
Partii Danii 

W dalszym ciągu r strona amery~ańska 
uniemożliwia zawarcie rozejmu w Korei 

Nowy sukces komunistów 
w wyborach samorządowych · we Francji 

cych mancJ atów komuniści zd(}« 
b'y li 29. a w' ę c prawie .50 proc. 
K;:Hlluni ś ci maj') obecn:e w tej 
radzie I,)l'zn ;(' z rad nymi Pary
ża, 57 rTwlldalow, clysta nsując 
z n~cZllic wszystkie inne partie. 

KOPEl'<HAGA (PAP). W 
'dniach 16 i 17 bm. obradowało 
w Kopenhadze p!enum KC Ko
munistycznej Partii Dan:!. l'<~ 
płenum omówiono sytuację po
wstalą w D:lllii po wyuorach 
do par lamenlu oraz zada nia 
l(omun!stycznej ParW Dan ii 
Jla przyszlok. 

PEKIN. PAP). Deleg~cja Koreańsko-Chińska, ucze· 
stnlcząca w rokowaniach rozejmowych w Panmundżo
nie, ogłosiła 19 maja następujący komunikat: 

P:enum u~llwalilo rezolucję 
v; spraw: r polityki zagranicz
nej oraz (' (k7.wę óo wyborców. 
nawo/ujp,q do glosowania w 
dniu 28 bm. podczas referen
dum ludowc~o przeciwKo pro
jektowi nowej kons tytucji, po
nieważ pro jcki ten zawiera ar
tykul, zagrażający Sl!Werenno
śc: państwowej I niez awisl ości 
liarodowejDanii. 

,Rosną szeregi 
Włoskiej Federacji 

Mlodzieży 

homunistye:wej 
'RZYM (PAP). S-ekrelariat 

\\,Iosk'ej Federac.ji _"v\l o dzieży 
J,;:omun:,lycznei opuhł:ł\owal ko 
rnunikat. stwi~rdzający . te na 
a [lei X fil Krajowego Zj azdu 
Federaci:, ogloszony w marcu 
tor. do szeregów Federacji WSL'l 
pilo oko lo 30 tys ięcy chlopców I 
i d Zie \\'Cl ~t v:! os l<ich . \ 

W tinLu 19 maja przewocl
niczący"delegacjl s.trony prze 
ci wnej prosIl za pośrednic
lwem starszego oCicera łącz
nikoweg·o o dalsze pl-zedłuie
nie na ok,ri's 5 clni przerwy 
IV fOJlww aniac h delegacJ lobu 
stroo w pelnym składzie i o 
wmowle11ie rok0'Nań IV dniu 
25 maja br. ° gadzinIe 11 
przed połudnIem. ' 

Strona koreańska wyr~::iła 
na to zgodę. 

• 
PEKIN. (PAP). Specjalny 

k"'Te-<ipc.ndent Agen-:: ji NI>
wych Chin. omawIaj ąc prv;;
hę delega,cj i ' amerykańskiej 
w sprawl e pf2!edłuzenia przeor 
wy w wkc,wanla,ch, podkreśl a 
że gdy delegacje obu slron 
zbtorą się ponownie w dniu 
23 maja - można będzie 
przekonać się, czy kota rzą
d l. ą-::e \Vaszyngtonu pragną 
szczerze rozejmu w H.)reL 
Jeśli Amerykanie pragną r ze
czywiście zawarcia rozejmu. 
to powInnI zgodzić się na \ 
B-punktowe propozycje gene
rala Nam Ira i powInni zre-

zygne,\\'ać ze swych ko-ntrpro 
pozycj I. których celem jest 
zatrzymanIe przemocą znacz
nej iloścI jeńców koreańskich 
I chlńskfch. 

Hontrpwpozycje amory-
kań&kie z 13 maia br. zawie
raJą nierozsądne 'żądania, któ 
re w żadnym wypad'ku nie 
mogą- być przyjęte . Ko-ntrpro 
pozycje te zostały potępione 
przez opinIę publiczną n3 
całym śwIecie i staJy się 
przeszkodą unIemożliwiaJąco, 
natychmIastowe zawarcie ro
zejmu . 

Dotychcza:'l JedynIe dele
gacja koreań~ko-ch ińska dił -
wała dowody dol}rej wc:\i I 
szczerej chęcI jak najszyb,<;ze 
go zawarcia rozejmu w Ho
reI. B-punktowe prrpozy-cje 
generała Nam Ira zostały po 
witane z uznaniem przez 
śwIatową opinIę publiczną Ja
ko podstawa do osiągnięcia 

' porozumienia. umożliwiające 
go rozwiązanie całokształtu, 
problemu jeńców w·oJennych. 
a przez to samo zawarcIe ro
zejmu ora'z poJo'.enla kresu 
przelewowi krwi w KoreI. 

Wieś przygołowuie się do .obchodów 
święta ludowego 

I WARSZAWA (PAP). Cliupi 
'w c wszyst kich pOlVial nc l1 przy
go t o \\'uj'ą si ę cloobehodów ślVię 
ta ludoweQ'o. któn: odbęrlą się 
w nieóz ie[ę 24 bm _ Prtygoio~\'J 
ró mi do obchodów ki erują Ko
mite ty Frontu Narod()wego, z 
którymi śC:Ś !e wspólp r?cują 
ogniwa organizacyjne ZSL, 
Pl.PR i ZSCh. Komite!y wybra 
l y, ' jłlż miejscowości, \I' których 
ortbęd,<! ,s'ę obchody sw;ęta- , 0 ·
raz .opracowaly ich pro,g-rarny. 

W gromadach odbywają się 
ol:recnie zebran ia chlopów, na 
Jdórycl! omawia się znaczen;e 
i treść teg'orocz nego święta lu 
cłowego. obchodzonego pod ha 
sla mi umocn 'enia sojuszu f<l
botniczo-chlops'(iego,. umocn ie
nia szer~g-ólV Frontu Narodo
wego w walec o pokój i rea li
zację wielkich zada!'! planu 6-
letniego orat wzmożenia wy
si/ków w praev nad podnosze
-niem wyrl a i ll ~ ,';ci z ha i nad 
szv~Jk'm r:Jz\'.·o jem hodowli. 

W czas:,:: 0bcl!odów święta 

odbędzie <ę w;elf> imp i'n ~r
!yslycznych, illlprcz sparto
wydl, kierll1ąszy książkowych i 
g'alanteryjnych oraz zabaw [u
dowych. 

Program ,impr!'z wy~lntą 
występy zespolówarty!lt}cZ
nych i sportowych. Zespoly ar
txstyczne , opracowują ,bogaty 
r~peftuai' p,olskich i ra.dZiec\,;c~ 

' p ieśni, .[ar!có\y li.!dowych i 
wspólczesnychizfuk. ,CSpDrtQw-. 
cy wiejscy przygotowują się do 
liCznycll popisów i meczów. 
Obok ' viiejsl<iclizespofów ar! y~ 
s[yc.znych i sportowych ud z iał 
w swięde ludowym IHpowie
dzialy liczne zesp-oly robotni
cze, które przyjadą na ob'c~ody 
I ekipami łączności miasta ' ze 
'\\-S!ą , pobliskich zakiadów 
pr~cy_ 

Do wyjazdów n8 (,bchody 
~wię!a I~do~v~go przy~oto~u· 
Ją S Ię rown:ez wszystkIe ekl!.Jy 
kin ruchomych, które dad zą 
specjalne seanse filmowe. 

Masowa demonstracja w Hanowerze 
. BERLIN (PAP). Pr~~a dono 

s i, l.e w ' H anowe, l.c (llryiyjska 
s trefa okupacyjna) d'J szło do 
poważnych zajść. które świild 
cią o praw-dziw)'ch nastrojach 
Itrdnoś-ci zachodn'0· I1 :cmiecklej. 
występu/'ącej pnedwko reży
mowi k ikl Adenauera i lerro-_ 
rowl pol!cji Lehra. 

Zajśc!(! sprowokowała poli
cj a , napadaJąc lIa placu przed 
dworcem hanowerskim na gru
pę studentów, którzy d~mDll
.trowali prz~c:wko remilitary
zacji Niemiec zachodn ich. \V 
obronie . napadn iętych stanęli 
przechodnie: w mgn ieniu oka 
plac, zapeJn ; ł s:ę U:lT!lC l1I ludzi, 
którzy zaję1: wrog,! posta\vę t 
wobec policji. Jak podaje prasa I 
zachodnio- niem!ec~a na placu I 
dworcowym zgromad1.Hu się 

okolo 10 tysięcy 06ób. Z tłumu 
padaly o.l<rzYki: "Precz z po[i
clą Lehra ". "Precz z reżymem 
AdeniJuera!" "Nie acpuścimy, 
aby powtórzył się 1933 rok!" 

Gdy n-a plac r.aczęly przyby
wać posiIki policyjne i ~trai 0-

gnIowa z sil(awkami. Ilum nu 
cH się do wznoszenia barykad, 
które policj a kilkakrotrlie bez
skuleczn ;-e sz turmowała. Wal
ka ludn0~ci HanQwe ru ~ 011-
dzialami policyjnyrr.i lJ'wala 
przeszlo 6 godzin. Pollr.ja are
sztowa[a wielu demc"f.lranlów, 
jednakże oburzonej ludności u· 
dalo się część are5ztowanych 
wyrwać . z rąk pollc.jL 

Wyda rzenll1 w HIln<l\Wrze 
wywolaly wiel1<ie wrażenie w 
ca Iych Niemczech. 

Sytuacja polityczna w Japonii 
PEKIN (PAP). J Clik dono

szą 2 Tokio. 18 maja rozpo
częta się sesja nadzwyna.ina 
l1owowybraIlego parlamentu 
Ja.pońsklego. 

Jak dooosi radIo tokijskIe, 
prrewodnlczą>cym Izby Niż
r,zt: ptlJrlam€11'tll został wy
brany większością glos()\V Ja-

Stan oblęten:a 
w Teheranie 

p ARY~ I (PAP). Ja;k do
tlosi iko:-es:p:an,ctoot agencjI 
France ' Presoo z Tehol'a'l'lu, 
w stolicy Iraa'lu ~iprowad7.o
no na olqei 3 .n,.~~.r ~ 
wyWAcqQ. -

sudzI ro 'l'sutsuml (partia 
"postępowa"). OtrzymJł on 
252 gio:_y "pośród 462. Wi
ceprz~wodnl,czącym Izby zo
stał Hio Hara (lewicO'Napar
tia SOCjalIstyczna). na któ.re
go pa:dły 233 głosy. Hoody
daci liberaunej partU Joszl
dy ponieśli po:-a i'kę. , 

Radio tokIjskIe podlkd'O
§la, i~ wynH;: wyborów 
świadczy o '!)J'zejśc1u klero
W'nlctwa w IzbIe NiźsreJ par
lamentu w ręx:e opozycJI. 
Radio przyznaje, te "z{!oby
cle 'Przez frakcje opozy,::yj
ne statnowlsk przewodniczą'ce 
g.o i wIoo, prz,ewoouic7ąCegOI 
Iz-by N l'ŻISzeJ zadało cię:ik~ 
cios ,rządowi ,,~ 1 ~ti! 
UWąlM.!''6 -. ., ~ 

Dni Oświaty 
Ks~ążki i Prasy 
w całym kraju 

5TALINOGROD (PAP) . . \\I 
ramach tegorocznych Dni 
Oświaty, Książki I Prasy wr
ganlzowano w województwie 
stalinogrodzkim szereg cieka
\vych wystaw ksi,! że k. 

_~\. in. \V Sta1ino~rod7. le pra
cownicy Biblio[eki ~Iąskiei , ;lOr 
g-anizowa li w·J'Wojewódzkim Do 
mu 1\ullury ZwiązkówZawouo 
wycllwystawę zapoznającą-
spĆJ:eczenstwo Sta linogrodu z 
dziel anIi pisa rzy polskicfI okre-
. w Od rodzeni a. 

Dużą popularnością wśród 
'najmlodszych mieszka lICÓW St.a 
linog-rodu i okoli cy cieszy Się 
wystawa zorganizowana IV Pa
lacu MJodzieiy im. Boleslawa 
Bieruta IV Stalillogroczie. 

WARSZAWA (P.\P). Dużym 
powódzeniem cieszyly się ul icz 
ne kiermasze książek, zorgani
zowane przez .. Dom Książki" 
w miastach powiatowych woje
wództwa warszawskiego. Naj
bardz iej imponuj ący przebieg 
mial kiermasz w Sokolowie, 
zorgan izowany na stadionie 
miejscowej "Gwardii'. 

• • 
KIELCE (PAP) . W DnIach 

Oświaty, Książld I Prasy w 
w!elu 'gromadach woj. kielec
kiego odbywają, sIę uroczyste 
zebr.8n!a zespołów czytelnl
c~ych _ Zebrania te poląClone 
są ~ dyskusjami na temat pro
blematyk! przeczytanych ksią
żek, fOZ'WIOJU oświaty I kultury 
Itp. 

Bazy wojenne USA 
w IslanJlii 

, HOPENHAGA. (PAP). Ho 
respondent dziennika "Lann 
og Folk" donosi z ReykJavi
ku. te minister spraw zagra
nIcznych IslandU B. Benedlkt 
swn ośwla<lczył, It rząd 
Islandzk1 zamierza wyrazić 
zgodę na roZS'Zerzenle sIeci 
ameryka6skich ba~ woJen
nych na IslandII. 

Rząd Burmy 
popiera propozycje 
koreańsko-chińskie 

PARY2. (PAP). Agen{:ja 
France Presse donosi z Ran
gunu, te rzecznik rządu bur
mathklego oświadczył. li 
Burma popiera propozycje 
koreańsko-chlńskie w spra
wie repatr..~cl.l Leńców _~V(}-

~ 

W zakończenIu korespon
dent AgencjI Nowych Ch in 
stwIerdza. że szybkie zawar
cIe porozumIenia w spnwle 
rozejmu IV HOl-ci będ zie za
leżało od tego: 

1) czy delegacja amery
kańska po wznowlentu rok,,, 
wań przestanIe domagać sIę, 
ahy jeńcy k o reańscy i chl~ 

, scv zos tali .. zwoln teni ' na 
mieJSCU" IV Horei południa'
wej i dostali się IV ten spo 
sób w ręce Iisynmano'.\'eriw i 
k1i!<i , Czang KJ i·sztl,a; . 

2) czy Amerykanie przesta 
n'1 wj's uwać żądania zm'erz a 
Jące do sparaliżowania dzia
łalnoścI komisj i repatriacyj-

, ne j państw neutralnych i do 
poddanIa tej komisjI kon-
troliamervkańsk iej; 

PARY2 (PAP). W n;edz;el~ 
17 maja \V 80 g:ninach De fJa r 
tamentu Sel<wany (7. wyj:)t
b'm Paryża) od byl y s i~ wybo
ry tzw .. ,radnych gener:lłnych" 
tj . cz!onków samorz<jd owej ra
dv danego departamentu - \V 

Iym wypadku Departamen [u 
S,~ I ; \\'any, 

R;lda Ceneral!1a DcparlaIT!~!1 
lu S,,'(wan y sklada s:ę ogó:em 
Z ~ 150 u.' :;n l,ów - w ty m 90 
nio ll ;<u\\' Rndy N\if'jskiej Pary
ża oraz 60 cz!unków rcprez('ll
t·lj:'Cy.' ll pozes tale gminy De
parlamen tu Sckw?nv. Rarlni 
r ,.; p reze ntlli ą ::: y mi ~sto P 2~' yŻ 
wybrani zos tali - jak wiado
mo - \\. dn iu 26 kwietn'8 hl'. 
W dn':1 17 bm. o() Jhy!y s'ę wy
bory 60 l'adnyc!1 gellęra l nyc h. 

Wybory niedz'~'in ie z ;:\.;oń
czyly s:~ wspa ni ?IY n1 su kce
Sf'm Francllski{'j Pari i; · Kcmul1 i 
stycznej. ktrira powiQ/;szyla 
swó j stan pos:adan'a w porów
nani u z wybo rami z 2G· kWld· 
niil oraz uzys kala 5 nowych 
mand2\ Ów \V Radz;e General
nej S.:kwan y. 0la 60 wakują-

Na ogc !ną I:c t bę 743.181 
ważn )'<:h ' g-! osów 1<omulliści .u
zv, '<a!i 3 \l.72J glosy. Naj mn:ej 
g:('::;"w uzyskali dcgaulEci. 
UH)F). z a! crlwic 8.518. 

Oma w' ahc wyniki wyborów 
ni,_dz'" In:-:h" ,,~.'f-l llmanl!e" pl 
"C m. ;n.: • .:\-\ imo kampanil 
klarnstw i Dszcz c r~t w rozpęt<J
!lej prF.ci wkJ nilszc i [lartii. mi 
mo aresz t owań i prześ ladowali, 
b·ndydaci part,ii ,\\aur'ce Thu
rf' z? odlli~ś li zwyc'~stwo ... Par 
tia nasza pozoslaje na przed
m;eścia ch Paryża pierwsz ą par 
tią i)odob ni c jak w calej Fran
ciL \VyDorcy dali dowód wyso
kie j świadcmo';ci poLityezn\'j w 
chwili. Rdj' ullrarea l;CYJne pro
jekty rządu Al8vera świadczą, 
i:e burżua zjJ za mierza posun<1ć 
się jeszcze rta le j na drodze [lO · 

li lyki wojny. j·<lszy.wlIJ i nę 
dzy". 

3) czy AmerykanIe p.-zestc! 
na sprzeciwiać s le wyznacze
niu odpowiednIego czasu na 
lJCJ7.lełenie jellcom woJennYin 
wyjaŚniell w sprawie przysłu 
gującego Im prawa do repa 
Ir iacJI i do rozpoczęcia po po 
wrocie do Ojczyzny spokoj
nego życia; 

4) czy AmerykanIe przesta 
nq odwlekać w nIeskończo
ność zawarcie rozejmu , odma 
wiaJąt przekazania decyzj i w 
sprawie ostatecznego losu nie 
podlegających bewośredniej 
repatrlacji jeńców wojennych 
konferenCjI polityczne.! na 
wyższym szczeblu, która ma 
się zebrać po wejścIu w ży
cie rozejmu _ 

łłata rządu Bułgarskiej Republiki Ludowej 
do rządu jugosłowiańskiego 

OdpowiedzI na te pytania 
wykażą, czy kola rządzące 
Waszyngtonu chcą złagoclze
nla napięcIa sytuacjI na Dale 
klm Wschodzie I na całym 
śwIecle. 

SOFIA (PAP). Dn ia 18 ma
ja M'nislNstwo Spraw Zagra
nicznych Bulgarsk:ej Republiki 
Ludowej wystosowalo do pJse\ 
stwa jugos lowiański ego w So
fii notę. zawierającą protest 
przec:wko systematycznym i 
rD?myślnym aktom prowokacji 
i ugosfowiańskiej strazy gl'iI
nicznej na granicy bu\garsk~ 
jug<}SIOW:3 ńskiej. 

ela szereg wypadków zorga" 
nizowallydl napa ści ze stron)' 
jURoslowiM'lskiei straży granicz 
nej na bulgarskie poslerunki 

' g raniczne oraz narus zania ob
szaru p:l\vietrznego Bul'garil 
pnez samoloty jugoslowiaij
sk ie, pr7.erzucania przez grani" 
cę dyw;; rs ail {ów itp. 

Te wrogie akty wladz jugosld 
wia llskich - podkreśla nota
wymierzone są przeci wko PO" 
kojowi i bezp:eczeństwu na Bal 
kanach, godzą \V in teresy nia 
tylko narodu bułgarskiego, lecz 
rówI1i~ż w interesy narodów 
Jugosławii. 

Nota stwierdza, ~e w stycz
n!u br. wladz'e Jugoslowia ńskie 
sprowokowaly 5 poważnych in
cydentów granicznych, \V lutym 
(5. \V marcu 10, a w kwietniu 
br. 22 Incydenty. Nota przy ta -

. , ... 
. . . . . 

X ., Mlstrzostwa Europy w Boksie 
r' , , , ' . ; '" , " , . " ' 

(Od Jtaszego spećjalnegowysłannłka) 

I{ukler, który hez walikI przeszedł do 
ćwie-rćf!n&łu zmierzy sIę w wadze muszej 
z Ba6elerrtNlemcy zachodnie) . 

Pięś'ciarz niemiecki nie pokazał w pierw
szej swej walce nadzwyczajnej formy. 

Drugi 'nasz za.wodnlk Stefaniu:k zmIerzy sie 
z mistrzem OlimpIjskim Hamela1nenem (Fln
landia) w wadze kogu cieJ. 

W pk\rkoweJ Kruża po wspaniałym ! p[Ze
konywujqcym zwycięstwie nad BelgIem Ba· 
ni·pa.lem spotka się z Ham!a (Francja)_ 

Antk!ewicz po wygranej walce w wadze 
:8kklcJ z Fiatem (Rumunia) zdobywcą 
br<),Z-0wcgo medalu . na Olimpiadzie zmIerzy 
się 7. Hlnronem (Anglia). 

Leszek Drogo:>"Z po sukcesie Qdnlesionym 
nad Mlcdnowem (ZSRR) w wadze lekk-Cipó ł
średnIej walczyć będ<'Jie w na,<tępnej wal ce-
1. Van der Heere (Belgia) . 

'\V średnIe.! PI6rkowskl zmierzy się z Sjoell 
nem (Szwecja). 

W T-'óklężkiej Grzelak walczyĆ będzie li: 

Olobotarrm (Rumunia), I w cIężkiej Węgl'Z)'
nlak ma za przedw·nlka Netu-kę (CSR)_ 

Waga lekkopółśrednia 

Po walce Ambru~ (Rumun1a) - Hansen 
(Non:;egIa) w wad-ze lekkopÓłśrednieJ, którą 
wygrał wysokO na punkty Ambrus na ring 
wychodzi wśród nIeopisanego entuzjazmu 
pu!:l!lcm()Ścl l'ara D.rogosz Miednow 
(ZSRR). 

W pierwszej run·dzle Les-ze-k Drogosz, t ak 
j'lk zresztą w dwóch pc zostałych, walc-zy z 
półdystansu I za ka~dym razem wyprzedza 
atiiklMleooowa. Naszemu zawodnIkowi wy
chc,dzq w tym okresIe wszystkie czyste dosy. 
Runda należy do Drogosza. 

W drugim sta-roIu Mlednow dąży do zwar
cIa, w którym Jem lepszy, pDtrafiając wypro
wadzić cios. Drogosz walczy słabIej I jakby 
zwolnił tempo, Jednak przy kOlloCu tej r~mcty 
wychodzą mu celne cl.osy, k,tóre p:'zync ,3zą 
mu 'punktową prze·wagę_ 

Mlednow atakował często głową, za co 
t<,ż ot.rzymał nap-omn ien le_ 

W \-!"Leciej l ostat.nleJ rundzIe obaj zawod
nIcy finiszu]ą, z!J'leralą'c punkty za celne tra
fienIa_ Na naszym zawodniku wIdzimy zmę
cZE:.111e i zaczyna pchać , za co otrzymuje na
pomnienie. W ostateczności wygrał Drogosz 
stosunkiem głosów 2: 1. 

Waga półśrednia 

W pierwszej walce tej wagi Czechoolowak 
Hrocak wygrał z Carc-li (:--.lRD). 

Llnco (Rumunia) wygraI po bardw ładn ej 
walce z Kraxnerem (Austria). 

W ostatniej walce pierwszej se:ril drugiego 
dnIa Heideman wygrał nieznacznie <I Wc
~rem Dool'1. 

Na zdjęciu: ~~'1a[ka w wadu muszej: Urn 
nlO/!en ([-'in!ali t /a) -- Bulakow (ZSRR). 
Z;:"lfcię ~'!J 1 Blifal:o,o 

, CAF - fot. SI. Wdowiński 

Walki wieczorne 
Chychła wygrywa z RuggI (Włc.chy), a Ple

trzy kows-k i z Pavl!:::em (Jug·oslawia). Po zwy
cięstwie Chychły I Pietrzykowsklego 10 Po
laków znalazlo ,tę w ćwierćfinale, z tego 5 
po wygranych walkach elimInacyJnych. 

W wadze lekkośrednIej Chychla spotkll 
slę z Wic'Chem Ruggl. Zaraz po gongu Pc,l el k 
rusża do aUku i IV szy \;ki111 tempie ładuj e 
po kolei sierpy na szcące WłD:.:ha. Cbychla 
jest stale w akcjI, z których wy-chodzi zwyc~ę
;;ko. Raz po raz wychoc!zą PolakowI clcsy to 
z lewej to z pra wej ręki. Pierwsza runda na
leży zdecydowanie do Polaka. 

W drugiej Wl c2h staje s i ę ?r!re5ywny t 
2 ciosy ol.rzymd nasz reprezentant, który 2 
miejsca rew a n ż iJje się I zasypuje Ruggi ciO
sam!. które rcl)ią wrażenie na Wloc lill. 

W o3tatn iej przeciwnik Cilychly SKra{;a 
dystans dążąc (I() zwarc ia jednak nasz 7.:1-

, wcdnil.:: taktyczn!e lepszy - atakuje Włocha. 
piC?knie finls zujqc. 

'vV rezultacie Zy~mllnt Chychta wy-
gra ł zdecydowanie na punkty. 

W ćwierćfinale przec iwnikiem Chychły 
będzIe Heideman (Niemr. y zach.), 

Po tej walce na ring wchodzi Pipt!'zykow p 

ski, który po raz pIerwszy reprezentuje nasze 
ba rwy narodowe. Jego przeCiwnIkiem Jest 
P avlIc (Jugosła wia), Pietl'zykGwski przez 2 
rundy walczył badając przeciwnika. DopIe
ro w trzeciej ruszył do decydujaceJ50 ataku, 1 
lewe sierpy ła duJe na szczęce Pavl i<::a . 

W ostatniej minluc:e jeden z takich ciosów 
oszałamia Pavllca. któ ry pada na deskI • 
gong kOliczy tę walkę· Wygrał PletrzYkows,kl. 



ot. M 

• Dni Oświały, Książki i Prasy 
Zaldadowy kolportaż prasy 

Słuszne normy ' i prawidłowe robotników zaszeregowanie 
wzroście 'wydajności pracy decydują o postępie i 

Na zdjęciu: Oddzla'owy kolporter prasy lyrardowsk/cń Zakla
iiów Przemysłu Lniarskie{J,o - Kazimiera Piaszy/iska wręcza 
iazetę przodownic.1I pracy Rozalii Romek. ' 

CAF - fot. Tymi l'!ski 

W pracowniach polskich tIczonych 

• 

Celem nieustannego rozwoja 
naszego socj alistyczneg'o prze
myslu jest zapcwn:enie luJno
ś r ; pracuj ącej coraz le pszego 
zaspokajania stale rosnących 
pDtrzeb. poprawa ' materialnvch 
i kulturaln"ch wal'lIn kó w b'ylll 
narodu. Od pelnego ueaii zc,'xa 
nia zadali s7.e~ci(}lalki '-\fe, 
\\·sz.\'stkich galęz i a ch produkcji 
za leży w ięc bezpośr<:dnio wzrost 
n~sze.i stopy życ:o\\"f'j. poieo<ze 
n:c bytu i d~3tego kai dv z nas 
jest jal( najbardzie i żywotnie 
zainteresowany w ' pomyślnej 
realizaci i planu przez każdą 
~aląź przemys iu. przez kaidy 
zaklad pracy, każdą brygadę. 

A wie m" wszyscy, że g-lów
lI ym warunkiem v.rykonania i 
przekroczenia planu jest ujaw
nienie i włączenie do produkcji 
wszystkich istniejących jeszcze 
rezerw, przede wszystkim syste 
matyczne podnoszen'!e wy·daJ
noścl pracy. Jednym 1 na·pslot
niej szych czynników mobilizu
Jących I organizui'lcych wzrost 
wydajnOŚCi pracy są normy 
techniczne. 

botników danej galęzi przemy. 
Ilu. Jeśli okazuje się· ŻE' nie [la l 
dąża ona la poslępe1TJ . milsi 
ulec rew ilj i. \V przec j \VlJ~ " 
zie norma stal'zei(! 5:e. sra il' 5:C I 
hamuicem pos tępu. iI11ielilo~l i : I 
wia IVuost wyclaj no,se i pr3l:j'. 
pelnc w\'korzysl anic n1i1S7.\'11 i I 
narzęd7.i. zmniejsza akuTlIi.!I 'a· 
cję socjalis tyczna . hamuje 1~111 · 
Po rozwoju gosp,"darczeg'o, li· I 
trudn ;a poprawę warllllkrJ\\" by. 
tu ludzi pracy. 

Zall;i.ClllE' IlGrl11y Illrnt!n:ają 
wprowadzenie rac ie; :lal!1ej Ul'

ganiza-:ii [lroJuKci i. n:(' Z~Clię' 
cają do \vykorlysta n:a re z('~w, 

is!n lc i'lcycli ~! 7.a !d adl le: cl r rno· 
bilizuią r:Jboln iko\\'. Zll1~c!~ęca: 
ją dCl porJn oszen: ~ K\\'alif li,aCj: 
zawodo\\'l'ch - bo laka "nor· 
mę" wykonują przecież z lah\'? 
śclą wszyscy. W KonsekwenCji 
plany produkcyjne są ~:,ęst o I 
niewyko nywane, wydaJnosc pra 
cy nie rośnie, mimo. ze pra· 
ciętne przekroczenie prze5ta· 
rZllłvch norm w za ki adzie jest 
bardzo wysokłe. Fundusz plac 
przy takim przekraczan'u 7.an: 
żonvch norm rośnie. zaklad pra 

Norma technIczna określ! ey bierze l doch'ldu narodowA~ 
czas niezbędn ie 'potrzebny do go więccj n :ż d'lj~" me prZ VC7): 
wykonania bądź calego przed- nia się do wzrostu akur~~ilacJI, 
miotu, bądź jednej operacji lech lecz przeciwnie _ obTl'za ją. 
nolo,g'icznej przy prawidłowytn Zaklad taki lam:e tym samym 
w}1<orzys!aniu maszyn I narzę- jedna z podstawowych. zas.ad 
~ zi użytych do produkcji, przy socj alistyczne-i ekonomiki, klor.a 
racjonalnej organizacji pracy mówi. że tempo wzrlls lu wyd~J: 
prz-ez robotnika umiejącego się nośc i pracy musi wyprzedzac 

Im. j(cn. $Wiercze wskicg-O- I 
263 p:'oc.. przy czym w tych 
l!lL>I'\'k~('h Si) dzialy tak:e. jnk 
m;:m[ażo\\'e. modela rskie, n~ r7.ę 
dziowe. \\. którydl przec:9t n;e 
\\ .. ·.'ko11\"\\aI:O norm" \\. :,300 .. -
380 pr,)c. I pl'Z)' ta\ w\'sok:1T1 
rcóekrucz.cni 11 norn 1 \\'yJa; Iii ':' ': 
p"ac\' \\'UOSlb za:eJ\\'ic :) l pro I ,,,n l. 

Podobni) ja k w p r ze l li )'~ ie I 
md ai J \\')'1l1 S.\ ' i ll~C;~ obs(, i"\\·lIj r · 
nil' 1\' budi)\\·!'I:l:h\"c. g-d;r: 'c I 

' \\' z:·u>". PI'Zt~C'~ t llcj p:acy zn :I ~ ;': I 
Ii'(- \1\pr1.cdl:1 \\'zros: \\'y(:~.i
o\');ci pracy. ~\Vi~dczy [o n ~!i ·j 
Icp:d o zestal'zcniu się norm. (1 I 
l\·rn. xe n;e odpo wiarln;ą cne IV I 
luppl.nc~(': zm:," ni O!l)'ri1 \\'il~t1lh 
kUIll proclu:';c)'jnym, bądź tó . 
że od razu były wadliwie opra-
cowane. n;e na podstawach na
uko\\'ych. technicznych. lecz sta 
tystycznie, szacunkowo, w"opal' 
ciu o dowolną kałkulację, nie 
usp raWiedliwioną możliwościa, 
m' produkcyjnymi zakładu. 

Niepra \\'idlo\\'ości w dziedzi-

nie norm 5ą jeszc7.e poglęb ion e 
i zaostrzone poważnymi niekie
dy wadami w zaszeregowanil1 
vaco\\'f1ików. R ,)~olnicy w po
sz czc.gól nyc!1 przedsiclJi uI·st· 
wach sa c!c\\ '-:)łn:e . bez uzasad
ni'.;nia 'kwalifikacjami zaszcre· · 
go\\'yivani do wyższych grup, 
łub odwrotnie - mimo dużvch 
i<walifikacj; mają grupy n iż'sze 
niż im się należy. Ten slan za. posługiwać maszyną I potrzeb- tempo wzrostu plac. 

nym narzędziem, prz)' uwzgłęd Taka wJaśnie svluacja za. 
nieniu osiągnięć I doświadczerl Istni'ała w ni-eldóry-c h naszych 
produkcyjnych przoduJących TO zakladRch l\Vlas7.cza \V przemy 
botników. , śle mctal~wym i budowniclwie. 

• szer~g-owania przy zlych nor· 
mach slwarza niekiedy tal,,! sy' 
t1l3Cję. że robolnicy mniej wy- I 
kwalifikowani łub też lżej pra- I 

culący zMa bi aią \\ię~ei· nli *1 
sokokwalif'kowani i p;'acujący 
przy cpcrJcja ch trudnych. l tak 
np. Drzy i. le o[l ril co wanycll 110r
mach pomvcnik mo ntera w -]lI 
g"I'UP:c. \\\'I'a!;:aj~,cy bo, Irudu 
300 pl'OC. normy i [l ,'Z)' ba rdzo 
du\\'uln\T1l s to ~o\\'a ,Ól godzi n 
lladl 'r:zb J\\·\·ch. zarab:a więcej 
n:;( kWR! iii l;()\\'any ' lokarz w gm 
P't' \. czy \"I. ld ur\' wyrabia 
I ~'U - -, 180 proc, ncrmv. 

\\" b u ~kl\\· Il ; ,:h\". ' !1t>11I 0C betr.-
11 : :l i:-;k a ": h:·\ · ~.1dy b{.' k)n:aizy 
czp.st u za r a [J 'aj~ \\' ;ę(cj od ..... :y , 
s"i,o\\'\'kwa I :f:l;o\\'a rl \'~i 1 mura
I"ZV ilp. Pr l. \'1;1;1 dri\\.; ta kich ni
CZ\'1lI 11 '(' ilsp"a\\':t'diiwionych 
I'lll.nic 11l o;i na by przytor.zyć 
\\'ięc C' j. W:d7.ry je robotnicy w 
kaldym n'eJ11~ 1 l.<1k!adz:e prze
mysłu mela lo\\'cg'o, widzą je 
robotn'cv na ka;i;dej prawie bu. 
dowie. I nit" tvlko W:dlą. Ząda
ją od k:erown;c!\\' ~ adminislra 
cyjnego i lwi<)7.ko\\'eg{) zmiany 
tego s lnnu rzec v, żądaią inge
r"ne;: orgóni zacji partyjnej. Da 
mngaią się praw:dlowc,l;'o U!Ia
wieniil n (l~nl i skon'gowanlll 
blędów. Ilap ra \\ ':" n'il \\'~' padków 
lIiespraw'edl:wośc; w systemie 
za S7.,~rcgo\\'a (I pracnwll iczych. 

l'su\\'a'lie \V~7.i"stk:cl1 błęd6w 
nie<lociiJg-n;ęć w systemia 

llorm i zaszcrc,g-ow3Ii ułalwl 
walkę z \' 'paClef1:am:. pozwoli 
na s ystcn'1al y~zne podnoszenie 
wydajności pracv. ulatwl ryl
micZll(' wykonywan;e planów, 
przyczyni si~ do p.Jprawy WII

rllilków hytu ludzi pracy w Pol 
5ce. 

J. SzełąglcwłcJ 

- Prof. dr. Ta
deusz. ..... Urbański 
- dwukrotny lau 
real Nagrod.l/ 
Parislwowej, kie
rownill Zakładu 
Technologii Or
ganicznej - II 
Politechniki War 
szawskiel. kie
rownik Pracowni 
syntezy leków In 
slylulu Gruź!icu 
go pracuje obec
nie nad wytwo
rzeniem nowych 
preparatów prze-

W oparciu (I ta.kle normy W resorc ie Min ist erstwa Prze-
te~hnłczne je5t dopiero moW- mvslu Maszvno\V€g{) wydaj-
wa owocna walka o plan, (l nósć pracy w rO)<L1 ub ieglym 
wzrost wydajności pracy, a Iym wzrosla zaledwie o I proc. za-
samym o poprawę sytuacji ma- miast zapła nowanych 5 proc., 
terialnej mas pracujących. Ta- natomiast średnie pl?ce zosta-

Z torby listonosza 
do chłopskich rąk 

\ .. ciwgmźliczych.. . 

ka norma techniczna mus! być Iy . przekroczone o 9 proc. A 
co pewien czas kontrolowana. średnie -wykona nie norm dla 
Norma techniczna bowiem mu- zaldadów jego przemysiu wy-
si być dostosowana do dyna- 1105i 179 pI'OC., a w n!€klórych 
mlcznego wzroshr mechen!za- jego oddziałach jeszcze więcej. 
cjl robót, nowej technologII, W Ursusie np. średnie wyro,- · 
wzrostu kwalifikacji robotni- b!enie norm wynosiło w, reku 

Na zd/ęc1u: Prof. dr Tadeusz Urballskl podczas pracy. czych! nowych doświadczeń ubiegłym 241 proc .. , w Pafa\Va-
CAF - fot. Rytel produkcyjnych pr~odujących TO gu - 203 proc., w zakładach 

~~ 

Więcej ene-rgii W zwalczaniu marnotra\vstwa 
i kumoterstwa -

towlll'zysze z zespołu PGR Horynicc 
Centralnym zagadnieniem, 

Jakie wysunęło się w dysku
sji na IV PowIatowej KOIY
ferencjl Partyjnej w Luba
cz{)wle (w grudniu uh. roku) 
była sprawa Hcznych nadu
żyć I marnO'trawstwa IV PGR. 

KonferenCja partyjna pl'Zy
czynlla się dO' tego. że pl> 
czyniQno nIektóre usprawnie
nia w pracy lubaczowski ch 
gospodarotw. Zmiany per
sO'nalne, Jakle przeprowadzI> 
nO' - tO' Jednak jeszcze nie 
wszystko. 

SPRAWA -WARSZTATOW 

I TRARTORZYSTOW 

Na zebraniu sprawozdaw· 
czo wyborczym ,,!{omitetu Ze
spolowego PZPR w HI> 
ryńcu wIelu towarzyszy w dy 
skusjI przypIsywałO' np . licz
ne awarIe traktO'rów głównie 
1,ch złej naprawie w warszta
tach mechanicznych. \\; zespo 
'owych warsz-latach napraw
czych sprzęt rolniczy przed· 
sta,Via bowiem rumowisko 
starego, zardzewIałego żela
za; IVlaszyny stO'ją na otwar· 
tym polu, nlezabezplec20ne l 
niezakonserw0wane. I 

Jednak pracownik warszta , 
tów tow. Henryk Gwi zdala ,. 
nie ustosu'I1kował się d-o mar
notra\\Istwa w warsztatach, a 
co rio traktorów, to starał się 
on udc.wodn;ć, ze awarie cią
gników są wynikiem zlej pra 
cy tra,ktorzystów. JakO' przy
kład tow. Gwizdala pooał 
Tadeu sza Urbana I Jana Saw l 
ki evikza , których traktory 
już klika krotnie po kapltal· 
nym remoncIe wyr.l ag aly pl> 
nc·\\nej generalnej napr8 wy i 

- na skutek aW,arll spowodl> 
waneJ przez traktorzystów. / 

Niewątpliwie wina lety za
równo po stronie traktorzy
stów Jak I warszta·tów. Trud
no Jednak ustalić, kto ponosi 
zasadniczą winę za liczne 
a warie ciągników. A trunno 
dlatego, bo Jak powiedział 
brygadZista traktQrzystów 
tow. Jan NIjak - nie są prze 

, strzegane przepisy o powO'ła
niu kt;mlsjl. która ma przyj· 
mować ka'żdy traktQr wycho
dzący z naprawy \1' warszta
tach . O k'Omisjl takiej - IV 

skład której w'innI wchodzi ć: 
sekretarz Komitetu Zespoło-
wego, dyrektor r.espołu, 
przewodniczący rady za-
kladoweJ. kierownIk war-

sztat6w I monter warsztato
wy - nie pO'myślano dO'tych
czas w zespole PGR HO'ry
nieco 

Brak należytej organizacjI 
pracy uwIdocznił s.tę w całej 
pełni podczas slewow wiosen-

I' nych. Np. v PGR Basznla -
Jak mówił 'OW. Nijak - ad 
minl-stracja zaplanowala na 
wiosenną akcję siewną 7 trak I 
·torów, tymczasem wysłano 
tam I to z du2ym 'Opóźnie
nIem tylko 3 ciągnik!. które 
jeszcze CZęstD ulegają różne
go rodzajU zepsllctom. PO'dJ' 
bnle bylo IV innych gospodar 
slwach tego zespołu . 

V/lo::;enna akcja siewna 
uległa na skutek tego poważ 
nym opóźnIenIom w ' n:lektó· 
rych gospodars1wach (na 67 
ciągników było I jest w dal· 
szym ~Iągu czynnych laled
wie 30) I dlategO' trzeba b~'Jo 
Wlyw8Ć: rio pomocy traktory 
% 1:"01\1 l~dd'nmo. 

WYTOCZYC 
BEZWZGL~DNĄ WALKJ: 

PIJA~STWU 

I KUMOTERSTWU 

Przyczyny marnotrawstwa 
w zespole PG R Horynlec 

. tkWi" m. inn. również w pi
jaństwie I kumoterstwie Jakle 
ro-tplenHo się w gospodar
stwach. 

TOwarzysze przytaoezall w 
dyskusji fakty, że traktO'rzy
ścl jeżdżą .. po kawalersku", 
że jeżdżą traktorami po wód
kę (np. Józef Ważny), ~e u" 
prawiają chuligaństwo Itp . 
Również sekretarz 'Homl,tetu 
GminnegO' tQw. Józwa bardzo 
C7.ęsto zagląda do kielinka. 
PIjalistwO' jest więc Jednym 
z zasadniczych czynni·ków, 
kt6re wpływaJą demoralizują 
co na wielu członków załogi, 
powoduj<:jc w rezultacie t·rwo 
nienie mienia społecznego. 

Dalszvm czynni kiem wply 
waj'!cyrri na złą pracę 7.espl> 
łu jest kumoterstwo i obojęt
n ość wobec faktów kradzie
ży I marnotraws twa. Tow. 
to\\' . Józef Sokół l Jan Pa
nek przytoczyl1 fakty l PGR 
P..adruż. ' Np. w grudniu ub. 
roku brygadier GrudO'wsk! 
wyjecha! sobie na święta fur
manką PG R-o\\'ską. porwał I 
zniszczył uprząż konną a do 
dz iś dnia za nią nie zaplacl!. 
Interwencje u kierownika go
~podarstwa nte odn!C'3ły skut
ku, ponlewat Grudo,vskl I 
Sidowskl - to je-dnaręka. 

Inny przykład : dnia 30 
kwletll ia br. stajenny Stani
sław Sroczek zasypał koniom 
liarno. Po pewnym cqasie 
stajenny schwytał na gorą
cvm uczynku k:·adzlei.y stró
ta obory Smolińsk iegO', ktor>' i 

zamIast pllnQwać Innych, 
sam wygarniał zbo'-e ze zło
b6w końskiCh, aby zawieić 
Je do swojego domu . Dotych
czalJ Smollńskl nIe poniósł 
~ary za kradz1et mimo, te 
wIe o tYIll kierownik gospo
dal'stwa SldO'wskl. 

Nie od rzeczy będzie r6w
nle~ dodać, że zbiory ! wy
dajnooc z 1 ha w PG R Rau
rut zmniejszyły sIę w roku 
1952 o 30 proc. w por6wna
nlu J rokiem poprzednIm. 
Brak troski o mienie państwo 
we uchodzi Jednak Sidowskle 
mu płazem, bo- Jak twIerdzą 
oowarzysze &Jk6ł I , Panek -
tona S1dowsklego Jest krew
ną ~pe'ktQra Departamentu 
Kontroli Min~el'Stwa PGR 
Kozłowskiego, który poma:ga 
tuszować wiele !aMów kra
dzieży I marnotra~V'stwll. 

Zadaniem nowowybranego 
Homlletu Zespołowego w Ho 
rYllcu jest więc - przy wy
datneJ pomO'cy Homltetu PI> 
wiat'Owego w Lubaczowie -
nadal konsekwentnie I syste
Jllaty~znie przeprO'wad7.ać: 
"w opardu o aktyw partyjny 
I przodującą część załóg ro
botnIczych, Jak naj ostrzejszą 
I bezwzględną walkę z marno 
trawst\\'em, rozrzutnością I 
I'abunkiem mienia s.poleczne
go , z pr6baml pasożytowania 
klik kumoterskich na włas:lo
ścl społeczn ej, z wszelk,imt 
fO'rmami szkodnictwa I kary
god,negO' obchodzenia 'się . z 
maszynami I sprzętem pań
stwO'wym. Tępić kategorycz
nie wszelką tO'lerancJę wzglę
dem tych zjawisk, traktując 
Je jako przestępstwo wobec 
państwa I narodu". (VII Ple
num I,C PZPR). 

(J. R.) 

nrętymI drogamI Podkar
pacia. w wysok i-ch gumO'wych 
butach spieszy wiejski lhsto
nosz. Hażdy silniejszy pod
much górskiego wlatru,roi
chylając . po! y ,Jego 8zarcn!e-

. rone) peleryny, UkWZUJ8 nac 
łąpowaną 11 !1tam I I 'iazetaml 
tQrbę. 

LEON KOZICHI IlsronOlSl 
,; . placówkL Osiek Óprócz tor
by bierze zawsze ze sobą ple 
cak. Czasopisma I kslązkl nie 
mles:Gczą się w samej tylko 
torbie. Ma Ich przecież dużo. 
Zostawić na poczcie nie mD
że, bo odblol"<:6w ma ba<rdzo 
nleclerplilwych - c!ekawy<:h. 

Het to radości sprawia 
mleszkańcQm Osieka ! Załę
ża każde przybycIe l1stooo
sza. \liTszyscy czekają na nie
go, nlkQgo nIe witają tak 
serdecznie I szczerze jak wła 
śnIe listonosza . A Jesz'cze ta
kiego IIstonQsza Jak Leon 
Hozickl. 

Wyciągają sJę ręce dzie
ciaków: Stasia l\'1aczugl z O
sleka I Janki MisO'lek z Za
łęza po "Swlersl.czyka", wy
ciągaJą się spracowane r~e 
k<Jbiet. W"dą na stLil "Chlop 
ską Drogę" 1 "Zaorany 
Ugór", "Przyjaclólkę" l .. Bu 

raczane Liście", ,.Rolnika
Gromadę" I "Pana 'Tacleli sza " 
- - na kt6regQ czekały tyle 
lat. 

SpelnUy się tch marzenla t 
spełniło się pragnienie Wie
szcza ... 

Hząd Polsk I Ludowej za
spokoił głód książki. u tych 
którzy jej Dcl dawna pragnęli 
I poszukiwalI. D7.islaj już nIe 
trzeba je.! sZL1kać. Dotarła 
O~la do najgluchszych zakąt
Un,\' Pocll;:allJacia -- rio i\ll'u
koweJ I Samoklęsk, do Cle
kaja I Hrępnej . 

Da'4l1iej nikt li nas ksią
żek nie czy tal - padają slo
wa mieszka,ków P odkal'pa·:ia. 
1\ ie dlatego nie czy;aJ i hy 
czytać nie ĆhcieH - - nie. T~l
kO' nie by/o tych książek na 
wsi, -nIe było za co Ich kil- I 
pIć . 

We d,\'orach ,.pal\sklcll" 
były wielkie kSięgozbIory, 
ale jak tu chlopu do pana 
IŚĆ po książkę? \Vydrwllby. 
Jeszcze to im sJę zachciewa! 
A do gnojul 

ł-;atarzyna Mastej l Zalę
ta 1 wiele Jej podobnych ko
biet. spieszyły do odd3JlonegO' 
o kilkana~r:ie kilometrów Ja 
~la by pożycz;·ć \ książkę u 

jakiejŚ IIto~ci\\'eJ .. panlu·sl", 
Wclemnoc·ie i głO'dzle ży

ły chlopskie rod zin y. Uciska
riy rwał slę do oświaty 
ponIżony człowiek ... . '. 

Przez błota I kału~e IdzIe 
nieraz HożlckL Nie narzeka 
Jednak na zmęczenie. Pny
chodzi z książką I ga.zetą do 
chat l IV każdej l nich zoota~ 
wia po kIlka gaz€'t -- zosta
wia wlaoQmośc! ze świata, 
Mimo, że w kazcIej groma
dzie Jest biblIoteka czy to 
ukolna, gromadzka, zetempo
W'1!Ika. chłopi kupują kslątk1. 
Chcą mle6 własne. 

W1eczorem po robocie ca
łe rodz1ny slanają przy stole 
słuchając komuni katów radio
wych, słuchowl!'>k I pieśnI. 
Zdarzy się, ~e niektóry J 
nich usłyszy swoje nazwisko 
jak wymawia je splk.er. 
Drgnie wtedy spojrzawszy z 
dumą na rodzinę. że tam w 
\Varszawle wiedzą o nim , że ' 
Je"t przoduJącym !?ospoda
rr.em. że daje pr7.yklad całej 
gromadzie. ' 

36 lat pel n I słul. bę listo
nosza Leon ł'07.ickl w pla
cówcę Osiek. on też mo~e 
poinform'Ować nas Jakie zmla 
ny dOkonaly się w ciągu 
ośmiu lat władzv ludowej na 
tcrenle gminy "Osiek Jeżeli 
chodzi Q czytelnIctwo. 

- Ilu chłopów prenumero 
wałO' gazety w Osieku przed 
wojn~? -- 12-tu. 

- Ilu olJec!1ie - 390. Te 
cyfry są dość wymowne. 

PrzodUjący listonosze w 
powiecie jasielsk im Le.on 
Koziekl Walenty Pepera 
potrafili 'lclobyc": wieś dla 
ksiązkl I prasy . To kh zasłu
ga. 7.e na ich terenach nie 
l11a jednego domu. gdzleby 
nie prenume;'owano po dwie 
I więcej gazet, w ktLirym nie 
kunlono Ol' k"I~\żkl. 

Leona Hoz ickiego czasem 
.. nieustępliwyrn" na7.ywają, 
dlatego, że tak długo nieraz 
rozmawia z chlO'pami, którzy 
jeszcze nie n ahral I prze'kona
ula do ksIążki I do gazf't)·· , 
dlatego. że ta'k długo uświa
damia ich o korzyściach ,1'l
kie prl~'l05zą Im czasor}llsma. 

Z dnia na dzień zyskuje 
cora?: więcej prel1Umeratorów 
I cO'raz większą sympatię 
mieszk8lków wJosek. rr, i~ 
kat(ly się cieszy gdy usłyszy 
pukanie do dl'lWI I głos li
stonosza - ,.t'l poczta" ... 

ELZBIETA BOLEl ... 



KorespondencyJna narada dozom feclmlcznego przemysłu naftowego 

Sprawy do d y'sk usji 
r Jedną z naj aktualniejszych 
obecnie spraw w naszym kopal 
nictwie naflowym jE.'sl bez wąt
pienia spl·awa· rytmicznego wy
konywania pianowych zada(1. 
l tu trzeba powiedzieć, że w 
I Zesp ll:e S]( N do niedawna 
wszelk:c prace związane z mon 
tażeiTI. p: ~ nl a żel1l, obróbb) itd. 
odbywa I)' s 'ę w sposób ch~· 
otycwy, n' q l'c;lC1\VY. Rozpocz~ 
te niel",lz prHce byly przerywa· 
ne i ni cpr(,\\·a rl n ne do "011 ( '1 
BrJk \b:/lo !(o:l ll·o li \V:"~ o na:Jia. 
nie s t ~. I"~:f() s ' ę. by p r ~ l: (' 1' 0 ;;:

poc:z. ~ !e jll ŻT d (1 p ro \\" ad z i ć do 
kOlic~ W ~ w ł a.'ciwy m kIJ teniU 
czas'c. W \\"\' n'ku teg-o o' ld :l wa 
n:e sc;hów do \\' :e:-ce n 'a 0"b v
wał o ś ' ę pi· / ,'wdźilie w opóźll 'io 
nym k rmi n'e. 

Dop'"re> pIJr! :,un'ec rOKu, ce · 
lem "a:)('ZD' ecw:l :3 łe r ll l; nowe · 
go [l1·L.'b'cgu pl·J~. wpro\\'auzrJ
no w i. yc'e op r~ :X) WaDe prled 
r07lłlQCz ęc-. e lll knżdci !"Oboty har 
monogramy, HarmDnogramy te 
dostarcz~no równ;eż aktv\Vowi 
partyj IIf;nlU i związkowemu, a 
nastęjJ;l:e na ich podstawie [lod 
politycznym k!erownic!wcm par 
Iii przy prowadzano kontl"Olę 
wykonania robót, ana:izując z 
miejsca przyczynyewentualne· 
go n'ewykclliJnio, Ten system 
pracy st~ I ~ię pousta wą do pro
wadzp,nia prac w sposób cią
g-ły, rytmiczny, I jeżelI porów
namy nasze wyniki w

i 
mieslą

cacli I kwarta lu br, :z: wynikami 
w ostatnim kwartale 1952 r. ID 
bez jakichkolwiek zas(rzeżeJ'1 
możemy powiedzieć, że wyniki 
w wydobywaniu ropy z poszcze 
gólnych otworów przedstawia
ją się o wiele k,:piej, niż przed
tem. 

Wiele kłopotów nastręczało 
nam osiągnięcle calkowitego za 
opatr~l1ia zespolu kopalń SKN 
w urządzenia potrzebne do 
\vierceń i eksploatacji. w narze; 
dzia wiertnicze I t rJstrumenta
,cyjile oraz narzędzia do eksplo
atacji ropy I 6bróbkl odwier
tów, jak również BHP. 

Dopiero po d lugich - stara· 
niach przy współpracy z dyrek 
cią i wydatnei pomocy organi
zacji partyjnej zaopatrzyłem ze 
spół w wymienione urządzenia I 
i narzędzia, ' 

Przez debrze rozwiniętą pra
c~ u;wiadamiającą w grupach 
partyjnych, radach oddzialo
wycll i grupach związkowych 
organizacja partyjna s tala się 
p:·awJziwym politycznym przy
wódcą załogi w walce o plan. 
Tok produkcji byl kontrolowa
ny p'·Zi.'Z' c~łonków partii i ak· 
Iywistów związkowych, którzy 
sygnalizowah kierownictwu nie 
dociągnięcia i aktywnie wspól
działali w ich usunięciu. 

L EO N KĘDRA 
"'-'el'. techniczny I Zespołu SKN 

NA 
PLAN W TERMINIE 
KAZOYM STANOWISKU 

GWARANCJĄ 
RYTMICZNOSCI 

Niezwykle korzystnym w.1I
k\yjr]owan'u przeszkód i wą
skicll garcJel w produkcji oka
za'o się utworzenie trójki 1<0n
tro:n,,:, 7.adaniem lej tróiki by· 
lo c:ągle kontrolow,ln'e pl"7.e
hiegu pruc wiertn:czvcll i eks
ploatacy; nych. czuwanie nad 
pra'.viJlowym tGkiem prac, Re
wltatem wspólpracy dozoru 
l2cllllicznego z orga nizacj ą 
parlyjną jest to. że p:any na 
SlC. do niedawna slale zalamy 
WJnc, są dzisiaj wykonywane. 
P0dstawą rytmicZl1ego wyko· 

nywa n'a pla nu jest doslarcze· 
nk~ w tel·m'nie zilplanowanych 
zadań na każde stanowisko ro· 
hocze. W moim zespole zalega 
oll·zymu;e w pierwszych dniach 
mi(:":si~ca nit· tylkD zatwierdzo· 
ny ogólny plan, lecz także za· 
dallia Op!'AWWane na poszcze
gólne zmiany zalóg, na kieraty 
i pojedyncze, indywidua Ine u· 
rządzenia. Po rDzprowadzen:u· 
planów do wszystkich załóg w 
kopalniach odbywaj a się tam 
nar~dy zwolywane przez orga
nizację parłyjn~ i związek Z3-

wortowy z urJzia lem kierowni· 
kówkopall-1. Na naradzie tab~j 
analizuje się możliwości wyko
nania, a nawet przekroczenia 
planu, a równocześnie podejmo 
wane są zohowiqzania zalóg, 
idą~ w kierunku zapewnieni~ 
przedterminowego, wypelniania 
zadall. Po przeprowadzeniu na 
rad w kopalniach odbywają się 
narady na szczeblu zespolu z 
udziałem kierowników kopalń, 
dozorców, prz.odowników pracy, 
~ekretarzy organizacji partyj
nych i aktywu związkowego. 
Na takim zebraniu wytwórczo· 
technicznym przedstawiciele ko 
p alń informują k1el'ownlctwo 
zespołu o przebiegu narad w 
kopalniach, wskazują na braki 
i środki do ich usunięcia, oraz 
zgłaszają podjęte przez po
~zczególne za 10M zobowiąza
nia. Konlr01i wykonawstwa pla 
nu i wbowiqzań w okresie ml~ 
sięcznym dopiłnowuie przewa:i:
nie aktyw związkowy pod kie
rown!clwem partii. . 

ORGANIZACJA PARTYJNA 
NAUCZYLA SIl;: tĄCZYC 

PRACe POLITYCZNĄ 
z WALKĄ O PRODUKCJe 

Organizacja padyJna w na
szym zespole oderwana byl a do 

niedawna od produkcjI. Malo 
interesowala się zagadnieniami 
produkcyjnymi i wykona w
stwc~ planu, w niedostatecz· 
nym stopniu mobilizowała zalo 
g! do wypełn:arria obowiązujg
cych Je zada!'!, nie analizowala 
pracy poszczególnych za lóg od 
strony politycznej i gospodar
czej. Nie potrafiła równ'et roz· 
toczyć dostatecznei op:e~i nad 
grupami partyjnymi, ktGre jak
kolwiek mialy możność kontro· 
lować wykonanie pl<!nu i agito· 
wać za jego wykonaniem -
ulegały wplywom szeroko lan
sowanych teoryjek o rzekomej 
niemozności pokonania tzw. 
"obiektywnych" trudności. 

Dopiero pod kOI1'~c 1952 r. 
stan ten uległ zupełnej zmia
nie, Sekretarz komitetu zakla
dowcgo, sekretarze odzi310-
wych organizacji partyjnych I 
organizatorzy grup partyjnych 
zainteresowani są produkcją, 
staraj'} się kontrolować od !ej 
strony swoje odcinki J;P!cy, wy 
ciągać wnioski l w ... · razie po· 
trzeby sygna lizować kicrown ic
two o konieczności udzlełenia 
pomocy, Na zebraniach partyj· 
nych anałiwje się i ocenia pra
ce nie tylko lurlz! pracujących 
przy produkcji, lecz także i ,ca
łego aparatu inżyrrieryjno-tech. 
nicznego. 
Sprawując funkcję kierownI

ka technicznego staram się o 
to, by wydawane przeze mnIe 
zarządzenia zabezpieczaly wy· 
konanie planu, a w czasie kon
troli pracy w kopałn!ach sta
ram się udzielić pomocy kierow 
nikom,asystentom, dozorcom 
czy robotnikom, ""skazując Im 
przy bezpośrednim zetknięciu 
5i~ z nimi na niedociągn:ęcia 
w wypadku nleodpov/iednio pro 

" wadzoneJ , prący wiertniczej czy 
prodUkcyjnej. Tu trze ba nad
mienić, że bardzo często kie· 
rownicy kopalń I p~rsonel tech· 
nic::my nie zwracają dostatecz
nej uwagI na odpowiednie o· 
strzenie świdrów przez kowali, 
na przygotowanie narzędzi In
strumentacyjnych, Co w rezul
tacie wplywa ujemnie na po
stęp prac, powodując niejedno
krotn ietzw, stójki. 

Staram słę równ!e± o rozwój 
ruchu. racjonalizatorsldego I 
srerokle stosowanie u3praw· 
nień w produkcJI, I 

SP~AWY 00 DYSKUSJI 

Sprawy, o których napIsałem 
8ą zapewne warryml dła wielu 
kierowników technicznych, Jed-. 

nąk w mo;ej pracy występują 
także prob!emy, sprawiające mi 
pewne trudno~ci i dlatego pod. 
daję je pod dyskusję. 

Chc;a łbym np. dowiedzieć s;ę 
jak kierownicy techniczni w in
nych zespołach, w innych ko
palnictwach, rozwiązują prob
lem malej mechanizacii przy 
pracoch lonnycll robotach, a 
więc szczególnie przy robotach 
ziemnych pod budowę szybów 
i m-onlażu urzqdzeń. W'cmy bo 
w;em dobrze, że np. transfJor! 
urząrlze!i niekiedy o wadze 20 
i więcej ton zab;~r3 dużo czasu 
i wymag3 za trudnienia dużej 
i!ości ludzi, jak również wpiy· 
wa ujemnie przez swą czaso
chlonll1)ść na przeb'rg innych 
o·bjętych harmonogramem p;·ac. 
Moim zdalciem na:eżatoby do 
lEgo celu zaslosowac Sptcja!ne 
\Jrządzenia mechaniczne
dźwigi, klóre nie tylko za.gwa-

'rantoVvalyby szybkość za lado· 
wania i wyladowania, ale rów
'hież I bezpieczeństwo tych 
pr2C. 

Nie wiem rownleż w laki spo 
sób radzą sobie inni kierownicy 
z eksploatowaniem otworó't' o 
większych glębokościach, od 
ł300 do ponad 2000 metrów, je 
żeli nie posiadają do tego ce!u 
odpowiednich pomp I zmuszeni 
są korzystać z pomp nadają· 
cych się od eksploatacji otwo
rów płytkich. Chciałbym się 
więc dowiedzieć IV jaki sposób 
IV takich warunkach zapewnia
ją - mimo długiegu czasu 
trwania pracy - wykonanie 
płallu. 

Podobnie In/eresuJe mnie za
gadnien!e eksploatacji olworow 
odwierconych rotacyjnie, w tym 
wypadku Jeżeli odwiercone są 
krzywo I eksploatacja Ich przy 
pomocy pomp wg-łębnych Jest 
niemożlfwa ze względu na sil
ne wycieran-ie się w krótkim 
czas~e drutów l rurek pompo
wych. Taka sytuacja zaistniała 
li na5 na jedl)ym z' szybów I 
sp.owodowałll pówaźnetrudno-

śc! przy 'ekśploaiacJI, których 
bynajmniej nie usunęfo wpro
wadzenIe do eksploatacji tłoka. 

Odbyło się" Już kf1ka konferen
cji w celu rozwiązania tego za 
gadnien;a I Jak dotąd nie z.ro
biono naJ mniejszego kroku na
przód. Jeżeli więc podobne wa
runkI istnieją w Innych kopal. 
nictwach l znalezIono tam dla 
nIch korzystne rozwiązanie -
,ądz~, że dowiemy się o tym z 
następnych artykulów uczest
ników narady korespondencyJ
neJ. 
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J6zef Cwynar 
Instruktor ekonomiczny ZO ZZPH 

UporząditOwanie 
systemu płac i norm w bud Jwnictwie 

jest nakazem chwili 
Artykuł przewonn iczącego .centra lnej Ra.dy ~ \~; ązków 

Zawodowych Wiktora Klosiewic~a wzb~dzilwsrod 'pra· 
cowników budowlanych woj. rzeszowsl<lego duze zalnte-

, resowan:e. Wynika ono z tego faktu, że artykuł porU5?a 
wiele istotnych i bardz~ aktualnych dla robo!n'ków budo
wlanych spraw .,W sposób raż~cy' - pisz.e Wiktor Klo
siewicz - wysuwa Się zagadnienie praWldlowego usta
w:enia norm I zaszeregowań w metalu I budownictwie, 
gdzie dotychczasowy system norm i płac krzywdzi poważ
nie szereg grup robotników i podważa fundamentalną za

sade socjalistyczną. według której wysol(QŚć placy zarob-
ko;e{ powinna się kształtować w ścisłej zależności od 
wzrostu w.yd~jnOŚCI pracy, w żadnym wypadku nie wy
przedzaJąc jej". 
. W buduwn:c!wie rzeszowskim sytuacja w zakresie 
ksztaltowania się placy zarobkowej w zakżności od wzr()
siu wydajności Pl·acy PozQ.stawia wiele do .życz~n:a, .O-=!
bi:a s:e to w Kons('kwenci', przede wszystkim, narODO!· 
n:l(ach • o n:ejt'dnokrotn:e wysokich kwalifikacjac(l, którzy 
wskutek waóliweo-o spo;:;obu zaszeregowania często zara· 
bi<lj~ tyle samo, a~ nawet mniej od robotników n'ekwalifi
kowanych. 
Weźmy dla przykladu pracowników ZBH w Stalowej 

Woli, gdzie wadliwość dotychcza5()wych taryfikator(iw 
uwidacznia się na każdym kroku. l tu właśnie nie do 
rzadkośc' należą wypadki, że robotnik nIekwalHikowany
z,J-;7.eregowany do I II grupy uposażeniowej zarabia tyle 
samo, tzn. okQilo 1800 zł, co ! cieśla w VII grupie uposa· 
żeniowej. Taki stan rzeczy wpływa oczywiście demorali· 
zująco na tych, ktcirzyposiadają pelne kwalifikacje. 

To bylaby n'ejako jedna strona medalu - druga doty
czy robotników n:ekwalifikowanych, a więc między inny
mi I tych w III grupie uposażeniowej. Otóż nie de rzad
kości należaly tu wypadki, że w czasie oqzanizowan!a 
kursów szkolenia zawodowego słyszało słę takie oto zda
nie: "po co ja mam się uczyć I tracić niepotrzebnie czas, 
skoro zarabiam nie mniel od takiego PoD. cteśli". Jak 
\vięc widz:my, wadliwość dotychcza5()wego systemu norm 
i plac nie tylko, że jest re szkodą dla wielu pracowników, 
a le nadto stanowi hamulec w zakresie podnoszenia kwa
lifikacji zawodowych, 
Uporządkowanie więc !ystemu płac I norm jest naka

zem chwili, która sama dyktuje nam taką konieczność. 
Dla pełniejszego zobrazowania sytuacjI na tym odcinku 
dodam, ~ w chwIli obecnej budowa ZBH w Stalowej 
Woli jest zmechanIzowana wokoło 80 proc" co octywi-, 
śc:e ma poważny wpływ na ksztaltowanie się wysokości 
wyrabianych norm, a które, Jak wiemy od kilku lat ll:e 
byly w budownictwIe rewidowane. 
BezpośrednIo z płacą związane Jest zagadnienIe wła

ściwego ustawienia norm. Dotychczasowy, n!ejednolity 
5ystem norm powoduje wielkie zróżnicowanie .zarobków 
pracowników tet samej kategorii. T tak np, przy robotach 
szklarskich, malarskich, elektrycznych - wyrabiano bez 
żadnego wysiłku wy5()kl procent normy. Wielu elektryków 
tódzki~go Zjednoczenia Elektromontawwego w Stalowej 
Woli bez większego trudu wyrabia 200-300 proc. normy. 

Ta garść przykładów zebrana przeze mnIe naJdohltnieJ 
chyba mówi, że sprawy, o których pisze w swym artykule 
Wiktor Klosiewicz są w pełni dla budown:c!wa aklualne, 
Tak zresztą myśli! większość pracowników budowlanych. 

Osadnicy otrzymują akty nadania gospodarstw 
SZCZECIN. Prezydia po

wiatowych rad narodowych 
zaczęły wydawaćooadnlkom, 
którzy w ub. roku objęli go
sjXldarstwa rolne na Zle-

rulach Odzyskanych - I!lk-ty 
naóanla na własność przydzie 
lanych gospodarstw 1 budyn
ków. 

W gromadzje Ryn1ce, pow. 

PSK Stubno stosuje • zImny wychów cieląt 
Gryfino woj, sz<czeclńsklego, 
gdzIe w roku ub., korzysta
jąc z dobrodziejstw uchwały 
Prezydium Rządu w sprawie 
akcJI osiedleńczej - ooled/l
lo s!ę 18 rodzin chłopskich l 
województw centralnych, wrę 
ezanle aktów nadanIa odbyło 
sIę uroczy~cie. 

... z lmny wy-
. chów cle 

Jąt przy Pań
stwoweJ Stactni
nie Honl w Ze
spole Stubno 71 
początkował b. 
zootechnik Wla 
dyslaw Browar
ny w 1951 r. 
Niejeden wie-
czór przesie-
dzlał Wlady-
staw Erowan;y 
nad radzIeckim! 
poclręcznika

mi. Długo wa
hał się czy 
wprov:adzlć w 
PaństwoweJ 

Stildninie Kon! 
zimny wychów 
cieląt, czy nie. 
Nikt mu nie da 
wal wskazówek 
I dlatego to , 
właśnie Wladys13w Browarny I 
nie mógl zaraz po p.rz~st~d!o. 
wanlu literatury radzl~cklel sa
ITladzieln:e zabrać się do zim· 
nego wychDwu cielą.!. .. Gd~ 
wreszcie przyswoil sobie JUl ku 
de wyczytane zdanie z radziec· 
kiej książki, postanowił poroz· 
mawiać z Janem Browarnym, 
miłośniki.em chDwu bydla, pra· 
cownikiem PSK w Slubnie .. Je
mu to zaczął wykladać nowy 
system hodowlj" 

Dlugo się drapał po glowle 
Jan Browarny, zan;rn wre!;zcie 
zapadla decyzja. W czasie roz
mowy Wladyslaw Browarny 
lIzupelnial ~woje wi2domości 
zawodowe zootechnika - do
świadczeniem hodowcy. bydła 
- praktyka. 

Spróbujemy - postanowIll, 
Odważył się wreszcie wra,,; 1: 

Janem Browarnym (obecnym 
brygadzistą oborowym), zapro
wadzić zimny wychów cielą!. 

Ze strachem, theb-a przy
zna~ WYP~Qw~ziJj w l!lIoi.!1Y, 

\ 

zImowy dzIeń, dopIero 00 uro
dro~go cielaka z c!~płEJ obo
ry na pole, do zbItego z desek 
domku, podobnego do ula. Oba 
wlal! się wtedy trm:hę, u cie
lak może przemarznąć. Co 
chwllecik, któryś z nich xagłą. 
dal do cielaka, Ale nic się nit:: 
działo, potem cielal< rósł w 
oczach. 
Władysław Browarny zwały! 

kilka cielaków chowanych zim
nym f ooorowym systemem, po 
rówilaI wyniki. Rózn!ca w wa
dze była duh. Cielaki z zimne
go wychowu były znacznie cięż 
ilU. Dzlennte przybywało Im 
okola 1.100 gramów wagi, czy· 
l! o 500 gramów więcej, aniżeli 
cielakom chowanym systemem 
olxlrowym. Pierwsu próby dl· 
Iy dQbre wynikI. Od 1951 roku 
w Państwowej Stadninie Koni 
w Stllbn!e stosuje sie zimny 
wychów c1eląt. Wszyscy prze
konali sIę, że jest on znacznie 
korzystniejsz.y, an!~lIwychów 
oborowy. ' 

Szybciej rosną cielaki f szyb· 
ciej dojrzewają. Ciełak chowa
ny zimnym wychowem dojrze
wa o 4 miesiące wcześniej 'od 
cielaka chowanego systemem 
oborowym. Zimny wychów cie
ląt hartuje zwierzęta, czyni je 
odpornym! na choroby zwlasz
cza nil gruźlicę. Również uiyt
kown<lść krowy pochodząc1j z 
zimnego wychowu Jest zn,lacz
n!e dluższa, a mleczność zwlęk 
$ZOI!~ l dl,9 ki!"o ~I~ny w'j' 

chów c!~ląt powln!en zna leźć 
większe niż dotychczas zastoso 
wanie zwlaszc.zaw PGR·ach i 
5półdzie!niaeh produkcyjnych. 
PodniesIe on znaczn'e zdrowot 
nosć bydla w naszym kraju. i 
%wlększy wydajność mleka. 

Wszyscy pracownir.y Państwo 
wej Stadniny Koni w Slubnie 
Interesują się "żywotem" ciela 
ków. Zagłwla tu równ'eż często 
dyrektor Zespoi u Marek Roz· 
czvnialskL Odmvka drzwiczki 
dD-mków, w których ,.mieszka
Ją" cielaki i uważn:i> ptrzy jak 
wychodzą z nich i biegają pJ 
wybiegu. 
C1~zy s:ę wtedy wraz z Bro 

warnym, że cielaki są zdrQ\\'e i I 
rosłe, te 3·m'eslęczny ciC'lak \\ 
. S!P.cJnin'ę. wVQ" ł ~r1a jal< 6· 

miesięczny chowany systemem 
ohorowym. Rozmaw:a często z 
Janem Browarnym o nowych 
metodach jakie zaprowadzone 
będą \\" hodowli. Kiedyś w jed
nej z takich. rozmów powiedział 
Browarnemu, te w niedlugim 
czasie wprowadzi w zespoie 
również zimny wychów źrebiąt. 

- Już dz'ś widzę - mówił 
- j2l-,!e wspaniate będą konie 
w naszej stadn'ni-e pochodzące 
z zimnego wychowu źrebią!. 
Zrebięta muszą być tak rosłe i 
ładne, jak i te cielaki. - Musi· , 
lTIy sta:~ podnos'ć. i rozwijać 
hodow:ę w państwowych gospo 
dorslwach rolnych, QY' zalTlieni,~ 
je \V wielkie iabryki chlcba i 
mięsa. 

Przyjmując akty nadania 
gospodarstw chłopi-osadnicy 
dziękowali w serdecznych slo 
wach za tro:skllwą, oJcow3ką 
oplekę wiadzy ludowej, która 
stworzyła Im pełne warunki 
dla zamożnego, lepszego ży
cia na pełnorolnych gospodar 
stwach, 

]{aźdy z chłopów z zainte
resowaniem czyta otrzymany 
dOKument wlasncścl. Wot
clech Serafin, Jeden z przo
duJących ch:opów gromady, 
z prawdziwym zadowoleniem 
ogląda akt, który nac:OJe mu 
na w tasne<\ć 7,22 ha ziemi, 
dom mieszkalny o rozmiarach 
17 na 10 metrów, oborę o 
rozmiarach 17 na 5 metrów 
ora?: stajnię. "Mam teraz 
prawie trzy razy tyle ziemi 
co w Rzeszowskim, no I po
rządne budynkI. murowane I 
kryte dachówką" - opowiada 
on. 

Po uroczystości wręczanIa 
aktów nadania, z bogatym 
pmgramem artystycznym wy 
stijpUy pI-led zepranymi chlo 
parni zespoty artystyczne 
miejscowej szkoły podstaw()o 
weJ oraz zespół swletllcmvy 
z \Ve!t~'n!a. Do pó źna wlecl ()O 
rem chłopi z Rynlc bawill 
się ua:t:abawie lUdoweJ. 
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Jest to fllm głęboko 111-1 
tchniony najplękni.ej.sz ą 

tcleą ;pa'triotyzmu i Inlern1-
cjoonalizmu. dumnym hasłem 
'11il'5zej rewolucyjnej tcadycji 
-- "Za wolność nilsza J wa
szą"_ Jes t to dzido sz tuki 
wak:zącej, 8tworzonc 7 w le!
kq odwa'gą tw6r,czą . pasją l 
<co~iekli'Wo~c i'1, 1).;,tÓ I-.e Za-s{ll
g ;Jje na miwno party jn{:go, 

\Vanda Ja1whowska" twór, 
czy'ni "Zołnierza . z\I'ycię 
.stWCl· ' , llJmuJe film w klam 
oJ'ę abrazów ostvJtnictJ go
d~in życia Ha'rola Świercze
wskiego_ Film zaczyna tiię 
'1im! i kc-ńczy, W tej gl!;:oo
Iko przemysla,nej formi~kom
,pozy':::,ji prolog'u i cTlllogu 
JClkubowska wy:pow lada jak 
,gdyby m<Ato filmu I jego o 
!:itat.:czny sens: "Można tu 
I ówdzie nabruździć, można 
7,ablć tego czy innego czło
wieka, ale już nie można we : 
pchnąć narodu polskiego w 
jarzmo kapitalizmu". 

Są to skwa Karola Swl·er
czcwsklego, wypowledzianc 
w przeddzkń jego trag~czneJ 
sml'ercl od kuli faszystow 
~kiego i}alfl.d y,t Y , Zródlem nie
llaehwiatO<ej :pe,wnośc l tych 
s1ów jest wola I sHa, polskip.j 
,klasy robotnkzej, która 
IPrwzkHk<lldziesląt l!1t nie 
!i%>'2zędzHa ,lvrwi I w~z.elklch 
ofla'r, <lIby wzorom prole.ta
ri3ltu ,rosyjskiego r3JZ na zaw
sze obaJlć cIem ięŻJCów na,ro
du_ .J e;; t tym źródłem mą
,c1r03Ć i sila par1b m~r.ksl.s.to· 
'wsko - l·enlnowsko - S{CllII:now 
;;\\.i0j, Móra WSka:Zllj~ i wyty
'eza na,rodowi zwy,clęską d.ro
gę wolnoo,ci, pOlkoju i socjae 
~izmu, Jelit 1ll11n w.reszcle .I e
daGść -i siła ,całego na1rodu,
skupionego wo'kól bohater-
6kiej klasy robo1niczej ! jej 
vartil, zei:>polonego w bra
lte l'skJ ej przyjai;nl! współ
pracy 7. narod~ml Związ'ku 
Had/.iecklego I krajów ciemo
Ikra'CJi ludowej" który c') 
flziell. co god-zlna twórczym, 
~ll-eustępliwym wysllkl'olll ule 
od'wra;2.aJlnle przeo!)'l'aż,> P01-
skę w sIlny. zamożny, kultu
rillny l,t'aj w:,i all-zmu , 

, Życie, które było walką 

V/ld7.lmy nieustraszonego 
8wierczewsklego na froncie 
\:\'i(')llkieJ Rewolucji Paźdz-Iel'
n: I<ow:ej , na f,POncle "brony 
Hi~mp3JllH przed faszy lmem, 
w piCll'WszeJ linIi zwyclę
ski<ej bitwy ~ta,l!ngrad z,k lej. 
w wyzwoleńcze,! o.fensywle 
J] Armil Wojska Polskiego 

u boku Arm!1 RadzIeckIeJ, 1\ 
potem IV pierwszym szel'egl. 
bud<.''.\'Y Polski Ludowej \I' 

zacięte) walce z nkdobHym I 

wrog iem wewnętrznym I na-I 
słaną dyw2rsJą Imcperlalisty
cmą· 

Obraz artystyczny 8w!e~
czev .. ~·k iego stopniowo pcgl~ 
b:a ,o ;ę w toku f1imu I nabie 
ra nCljpe!n ;ejszej b<llrwy w 
d mg' ioej czę&cl. zatytutoW<l
n,ej "ZwyCię6two" , Śwlcl'
czews'ki -- je'den z dowód
ców WOjska Polskiego, je:' 
den .1: nie-zm0'rdowany'.::h. naj' 
cl'lljni ejszych 'wychowawców 
nasze j ml:od'e) Ludowej Ar
mii w du<chu socjaUlstyczne
go 1)atl'iotyzmu i in,t,ernacjo-
0<1lizmu - u,kazany jest na)
mOL:niej, najwyraziŚ<:iej. Dl'U
ga część filmu przewa:ża m.d 
pierwszą większą wartości~ 
artystyczną - za,równo poci 
wz:ględem ogólG1ej zwa.rto..';'cl 
dramaturgicznej, jak I zna
cw ie bogrutsz<ej, wlelo.stroil
nlejszcj kQl1cepcj'1 Obr3JZll 
Swierczewskiego. 

Po..~tać Swlerx:zewsktego w 
ujęciu Wysz0'mlrSlk lego ma 
wiele z cech, które istotnie 

' <:h<lirakteryzowa,ly tego żoł
nierza zwycięstwa. Z postacI 
Swlel'cz0w&k.iego na ekran.ie 
bije duŻ0' ludzkiego ci0pł~, 
ogromna ~yczliwooć dla pro
stydl ludzi, która mu Jedna
ła wszędzie prz1Jaclół - d
le 'zaa-arem j.eg(f tward,l. świ'l 
clom a. , bez,komprom!sowość 
wobec wrog6w_ 

Jednakże chciałoby s1ę. :<ł
by fUm ukazywM S~lerczF)
wskleg() jeszcze pełniej, poJ
stać Jego. mogł<liby być po
głębIona o wlęooj tndywldu
aJlnye'h cech bez szkody dld 
gene-ralnego zadQtenla fHmu, 
Wiemy przecl<e~, He bylo. bez 
p-ośrodnio<ścl, żywotności, 
tel11Jperamentu w Swle.rczew
skim, Niedostateczne uWYlPU
klenie postaci Swlarx:z€w
skiego w wIelu fragmentach 
scenarIusza filmu. sz::zegól
ni,e w plenvszej części fllmu, 
pO'głębia j0szcze Wyszomlr
ski zb:ft Jednoslironnym ujt;
ciem rol!o za bardzo lIryc'l 
nym. a 7:a m<liI0' d.rama1Y0l
nym_ To bohaternkle ~vcle 
było przeclet walką I nale
~ało mu nadac wIęcej ch a!l'a k , 
teru walki. 

Dwie strony barykady 

Ob0'k zarysu ~~I:a Swlef'
czewskl,e'go w "Zołnlerz\1 
zwycięstwa" ogląDamy za
rysy kolei lOBU wielu lu,d-zl 
z dwóch różnych stron bary
kady zmagań nowego I sta-

Niemcy na drodze do socjalizmu 
r\akladem "Książki I Wiedzy" ukazał ~ię ostawla r.blór 

referatów I przemówień z Il Konferencji Niemieckiei SOCJ1 
lis tycznej Partii Jedności. która obradowała w Berlinie 
w dniach 9-12 lipca 1952 L, zatytulQwany "N:emiecka 
Hepublika Demokratyczna na drodze _ do socJalizmu", 
CzterodniowI! obrady KOJlkrencji poświęcone były . omówI. 
niu obecnej sytuacji w Niemczech i nowych zadań partii. 

Dla NRD i dla dalszego podniesienia jej roli I wag! 
\I! walce narodu niem:eckiego o zjednocienie i pokój. 
uchwaly II Konferencji mają doniosłe znac:>:enie, Konfe
rencja dokonała przegląda powojennej historii NIemiec 
l poddala wszechstronnej analizie dotychczasowy rozwój 
rewol\lcji niemieckiej, klórll rozpoczęła się w chwili zwy
cięstwa Związl<u Radzieckiego. nad imperializmem htle
row~kilTI . 

Lichwaly Jl KonferencJI Partyjnej SED wywołały w> 
2:u!TI :ale zainteresowanie na całym 6wiecle, a mi\:dzy in
nvm! rÓWJl;eż i w Polsce_ 
Dla polskich patriotów. 7. naJwybz4 sympatią śledz~

eycll walkę demokratów niemieckich o pokojowe l demo
kratyczne Niemcy u,ch,waIH II Ko~ferencji SED stano
wIą ,b.owiem prawdzlwle dobrą nOWInę, 

. .Niemlecka Republika Demokratyczna na drodze clQ 50-
eJ~lizmu" jest sprawozdaniem z II KonferencjL Zawiera 
on/ł n«jwaint,ej5:ze referaty i prumówienia. W~!ęp rio pol-

~~0ri~'~~.~ ,opr.a~~owal Jerz.y Kowalews~J. Str- 328. 

• 

Zolnierz 
r.egQ świata, J~dnl reprezen
tują typową drogę życia a· 
wa'ngardy pro!,eta:-Ia,tu. któ
ra wyd,aje bohaJterów n'-' mia
rę SWierczews!<iego, drudzy 
- typową drc,gęlajdactw'l 
i zbrodni killpitallstyc:z.nycil 
wyzyskiwaczy I I,ch lOKaJów, 

Wśró<l żolnierzy sprawy 
proletClJf!aok:e,l widzImy Po
laIków: Stefana r Walenty'1lC; 
Pawlowsbch, Wróblewski-ó
go, BienIa. lv>sJ anlna Gusle-. 
wa, Niemca Ermlera, Hisz
pana Gonzaleza, ChińczykR 
Czang LI, Francuz,k\: SaJo
mQl1_ 

Po drugIej stronIe bn:ry
kady film celnie d0maskuje 
całą zgraję wiJ.ków I szak'1-
li, usiłujących że'rować na 
krwi nal'cdów: fabrvkantc! 
Brzostowskiego, agenta I 
bandytę Terec'kiego, zdrajcę 
Llclński-ego. dyktatora nie
mieckiego przemysłu woJen
n,ego, von Ba:Il (ma, a,m~ryka!i 
sJ<l.ego dykta-Ł0ra przemyslv
W0g'O Taylora. Jego agenta 
Lane i Inny~ll. 

Duzym oolągn iQc!em ak
torsklm Janusz,d Ja,wnia jest 
rQla Tercckic-go, jego prze
miany z lokaja Brzostowskie
go w PPS-owskiego rozbija
cza, agenta sa,nacyjnej defe,1 
sywy, agenta gestapo, wres;;
cl'e a~e~ta amerykańskiego, 
Ja.ron ulka-zu le całą am0'ral
ność 1 bezgrillllic'l.ny cynizm 
Te1recklego, pełną świado
mość łajdactwa l zb.rodni te
go zwyrodniałego człowiel<C1. 
pozbaWionego wszelikich 
~krupułów_ Jerzy Duszyński 
w roi t Uclńsklego trafnie 
scharakteryzował dro'''c 0'rl 
opo~tunizmu do ul r-ad y I 
z:\)rodnl. 

Można by tu wyliczyć kil
kcvdzlesląt dobrze opracowa
nych ról, ma:komitych cza
sem ról e.pt zod ycro y<c h , "Zol 
nlerz zwycIęstwa" wyró:IJni.a 
się na ogół wysokim pozIo
mem gry alMorsklej. WIelu 
aktorów wykazuje po,g/ęblo
ny stosunek ucZ'uciowy dl) 
przedstawianych postaci, któ
ry dopoma,ga w tl-a.fnym scha 
rakteryzowilll1l'u 1chpost/llWy 

\Vybitne dzieło polskiej sztuki filmowej 
ideowo - politycznej l praw-1 
dz.twe.l ,roll IV spo,tecz eńslwic 
I hIsterii. -.. 

Lenin i Stalin ,I 

pr.lem"wiająz ekranu , 

Sz,czególnie wybitnym 0-1 
5lągn!ęciem "Zołnie'l"Zd zwy' 
c ięs1:w a" , pier-wszym ! jedy 
nym dotych ,:zas IV poJski ~j 
kinematografii . jest wprOlV1-
dzen i-e do kilku scen filmu J 
takich poS'tbcl, jak LENIN, I 
STALIN, DZIEHZYŃShI, 
BIERUT, ROKOSSOWSl{1. 

Możemy być dumnI, lI:: 
polSl,ki film. potraW ukazać 
Lenma I Stallna, opromie
niając !('h pos{a,cie ta,kim 
wla~nie 6erdecz.nym c!epł'em, 
7 jakim o nldl mvśla mUio
ny ludzi na caJym ~wlecie, 1 

Postać Lenina w ujęcIu Ja~
ka Wos~czerowic7.a oraz po' 
stać. StaJjna \V ujęciu Kazi
mierza Wila,mowsk iego od
powiadają naszym wyobraże- I 
niom o Wiel'k!'ch Wodzad1 I 
Hewolucj i I budzą dużu szcze 
l'ego wzruszen ia. Można .12-', 
dynie ż.alować, i'e nic ud8·k, I 
s ię uzyskać jeszcze wierniej
szego 'Poooblp.ńs.twa głos'! 
Sta.lina i jego charaktcJl'yst y-

cznego sposobu mówięnld, 
~tóry staJ się nam tak deF 
brze zn<my I bliski. , 

Doskonałą sylwetkę Dzier
żyńskiego &tW01Zyt Gusla'.v' 
holoubek, Odtworzylon ol
brzymi, \V0\\'nęt'rwy ż'tr te.g0 
plomknnego par,rio'lY l reW 0-
I u,e:jonisty, jego niez<1(:h wia
nL! wiarę IV zwy,eię"two P0'I· 
sk ie.go i l'osyj~Kleo'o prol-etCl
ria'l.u_ 

Niezwy,kie truune z"clan il 
mial Józef ł{ozl'owski, oJ
lwa,rz,ający w fllmie pcstac 
naszego ukochanego Przy
wódcy l Nauczyciela - Bok 
sława Blel·uta. Pc-:ski widt 
ze tiz<:z.ególną uwagą będzie 
obserwował każdy rys, 
ka,żdy gest trj postaci. 
z na.jwiększym napięciem 
j'ędzie słuchal każdego 
sl'owa, bo przecież ta" 
dobrze zna towarzysza 
Bieruta z J-ego odwl::dzin IV 

d7.iesląt,kach zakładów pracy, 
z u.roczys toś<: I i przemówień , 
z c~dziennego s-el'de~zncgo 
IV s polżycia na'j'Qdu I jego 
Na'llczyciela i Pl'l.yJacI-ela. 

\V filmie osiągnięto '!Jl!'.\'

n,e podobIeń stwo zewnętrzne 
i ·podobieństw0' głosu tOWB
rzysza BIeruta. Aktor nael<lł 

Scena z filmu "Zolnierz zwycięstwa" 

-dl ~r. tJ ... 

postacI wiele powa:gl 1 'we
Imętrznego slmplooia_ S-zko
da Jedna;k. ~e w obrazie fll
ml>wym towarzysza BIeruta 
7.almllldo Jednej z -najb<lirdzlel 
uderzających cech ~ wiel
kiej naturalnej bezpośrednio
ści. .Podobnie zbyt oflcjCIJlnle 
I\'ypadła postać t0'warzysza 
Hc:,osso\Vskiego w ujęciu Ra 
rala l\aJetanowlcza. 

Film rozpalający serca 

NIeooenlooą pomoc, kt6-
ra umO'i.llwlla w Pol&ce rea
Ilza,cję filmu zakrojQl1ego na 
laok wiel,ką miarę, okazali wy 
bit:ni fachowcy radzieccy . W 
rezultacIe wtele sc.en zbioro
wyd1 fHmu sIęga szczytów 
sztuki fllmowej. ogromną In
wencją, nieskrępowanym rol.
ma'chem I ska'ią dorównuje 
największym przedsIęwzię
ciom kinematografii świato
wej . 

W "Zo?nlerzu 7.wyclę-
s-twa" każda scena nosI pięt
no ooohlsotego. namiętnego 
sLosunku twcirx:zynl fIlmu:lo 
sw.ego. dzlela, Jakubows'ka l'a 
żyse~r&kim ujęciem scen zbio
rowych nie 1ylko wcIąga wi
dza w naj żywszy nurt wy'da
rzeń, ale wyznacza wIdzowi 
miejsce w tych wydarze
niach, NIe czeka na samo
dzIelne f9zeznanle sytua;cji 
pnez wi,dza, a.le ocl ra:zu usta 
\Via go po właścIwej strQl11e 
b<lirykady, budzi ok'rcślone u
czucia i iJ<onsekwentnle nI
mi kieruje, 

Film o ~wler<:zewsklm 
roz\pala serca do jeszcze b<llr
'dziej świadomej I skutecznej 
pl'a'cy 1 walki dla. Polski Lu
do.weJ, .Jesl to film, który 
dO'Wodzl, te filmowcy PQlscy 
starają się Jak. najipelnieJ u
rzeczywistnić uroczyste przy
l'zeozen!<e złożone na Kon
gresie Zjedn0'czenlowym: 

"ObiecuJemy, ~e damy m
my Ifealizowane uczciwie. 1. 
myślą o służeniu ipOlsklej kla 
s Joe robotniczej - filmy, j(,tó
re pomogą naszej p<llrtll wy
chowywać lI1<l1ród pels'kl na 
budowniczych I bojownl'ków 
socJaI'Izmu" • 

BARBARA OLSZEWSKA' 

o ofenSYWie kulturalnei iei decydującym etapie 

Ił -ombi.nat .góruje nad mia-
stem; poc1kJreśla to linia 

wyooklego nasypu I czenvo
ne mUify budującego się LI 
wejścIa bkl(u. W przyszło
ŚCI, zgodni e z założenIami 
projeI,.,-todallvców radzie<:k!.ch 
jego dominujące po1ożenie 
zootanle zaakcentowane po
tężn~ sylwetlką wle,Lklch pie
ców, a w nocy - łU'l14 $11' la
td. Kombinat, wld0'czny 7 

ka.t(\ego puTIJkt,u nowego mia
sta, 'POdp<ArZąd'lm)'e robIe je
go panoramę - z dailcka bę · 
dzle Już widoczny jego ści
sły, wzajemny związek z o
IledJ.arrn1 mIeszkaniowym!. 

Ten związek Jest prawem 
l na dzień dzIsiejszy. Wlęk-
6Z~Ć mIeszkańców 32-tyslę
c~l1ego mIasta ~ to budow, 
niczowie kombinatu lub zało
ga jego Już u",uchomlonyr.:h 
obIektów, to betoniarze pm' 
cuJą'cy przy zakładaniu funda 
mentów I monterzy wielkich 
pleców, budowniczowie zall<ła 
dów kokso-chemicznych, ro
botnicy z wau'sztatu konst.r,uk 
cJI stalowych czy odlewni 
staJ Lwa. TUJtaJ, w mle&cle, spę 
dbają oni czas wolny od pra
cy. I od tego. czy spędzaJ:) 
go dobrze, czy źle" czy sJuży 
on wz,rostowi Ich świadomo
ścI socJali~yczne.j - tależą 
w dużym s,topuiu wyniki ich 
pra-cy ~rzy fundam~nta'ch 
wielkich pieców, przy 'bUDO
wIe sllowni, przy odDawaniu 
do ipl'Odukc,li nowych obiel;:· 
tów I obsludze jJŻ ufU'cho
mlQl1ych. 

Zapoczątkowanej uchwala 
P.rezydlum R-ządu ofenSYWie: 
mającej za zad<Jnie z3'pe'\\'l1ie 
nie termiillOwe:go I ke,mJ)Je'K
$Owego odda.nia do :prod'u;k{;]i 
piel'\\'szego etapu blld0<wy 
kombinatu, towa.rzyszy SZ0-
roka ofem;y\\'a ;kl~lturalno
oowi<litowa_ WaI,ka produk
cyjna, toczą-:a s!ę w k()mbl
~! ~J~J,:_uJ~ \~Itc w mie-

(Korespodencja własna z Noroej Huty) 
ście &woje mocne zaplecze, 
Vvyjazdowe posied-zcnla po
SZ€TZOnego Ikoleglum Minie 
sterstwa Kultury I Sztuki, 
k,tó.re odhyło się OSJtatnIo II' 

NO'Wej Hucie, sprocyzowall> 
dokładnie zakores zadań tej 
ofoosywy ! kierunek nata,r
cia_ 

BYŁO to w "Nlli'cle" -
pIerWSZYm nowohutnickIm 
teatrze, skromnym teatrze -
ha:raiku w 6erx:u nowej dziel
nl,cy, pośród rusz,tow<lil1 b,J
dujących się domów_ Teatr 
powstał z IntcJatywy zespc
lu amaJ!:orsklego o tej sam~J 
nazwie, ofiarnego zespołu 
mJodych robotnbków. którzy 
\V trudnym, mInionym okre
/ile wzięli na sIebie wda'nl~ 
.. roz,ruszenLa" życIa kultu.ral 
nego Nowej Huty, Wysl<iJwUl 
Już onI 3 sztuki I w'lasnymi 
rękami Z'bu:dowal! baró;k -
team-, Tu wlaśnle odbyła się 
narada kolegIum: r6wnało 
się 10 nawlą-z.aal.iu do. najll·2'p
szych tradycjI, przedłużeniu 
tego wspaniałego. ożywczego 
nurtu. k16rv .reprezen,tuja 
"Nurtowey" .:. . 

Do nich to przede wszyst
kim zwraca,! się wlcemln:
M€r PiotrQwski w &woim re- . 
feracle; oni zbIerali r.a salI 
Lasłilżone u:klaskl. I nie tyl
ko oni: Wraz z nimi znacz
na część aktywu kulturalne
go Nowej Huty, <któ.ry zlwlJ
szcza w ostatnim okresie mil 
do zanotowania 6poro OSid
gn ięć , jak np, oddanie do 
użytku Centra.lnegQ Parku 
Wypcaynku, sz-el'sze zaj;;
cie sIę pracą "Czerwonydl 
kącików" itp. 

W dotY'c-hqa.sowe,l pracy 
kultura1'11<ej w Nowej l-lucie 
istniały j:edna1k 'Powa~ne h-rr1-
kI. DyskUSja odslonlta je "z 
raJą <JGtrooC' \ą , Pra,ca. kUJt ti
l'3Jlno - oświ ?1()wa n ie posLl' 
d_ą !? p~:r",p~~tyw , by~a bez -

planowa, Instruktorzy gubili 
się w przestrz·eniach budo
wy. dwadzieścia kilka ślVle
[.]jc sl3Jbo pracowało., najleiJ
sz<:! z nich z trudem organ i
zawa·ły swoje zes.poly. Rów
nież w p<JG-zcz-ególnych hote
lach Tobol!nIczych "Clerwo
ne kąciki" - podst3Jwowe o
gniwa pracy Ikul1uraJno
oświatowej - nie ,przej3JWla
ly żadnej d-zla,lalG1ośel. Od
czuwało się brak scentralIzo
wanego ośrodka kierownicze
go I kontl'O'lującego; w chao' 
sie komp'eteocJi zatracały slę 
często 'I1aj-leps'Ze · nawet za-
ml'erzenla l poczynania, \\' 
wynilku tych LsŁotnych n!ecler 
magań działalności kultura l
no - 06wi1lJ~olVej ,1"OJx>tn lcy 
po pmcy nie zawsze mieli go 
dzI'wą Tozryl'.1kę l okazJę do 
foz'szerzenia swojej wIedzy i 
zainterc:sowali kulturalnych, 

TAJU stan l'ZeLzy sygnal I 
zował, że ominięto ważny od- ' 
cine.k walki o czło.wie,ka i 
produkCję; ~namlonowCłł 
symptom. sl<Clególnie rażący 
tu, w Nowej Hucie, gdzie _. 
Ja;k powiedział m, in_ wlce
mlnlster P IdrowSlki - "od· 
bywa się wielki proces doj
rzew3Jllia i narastania l11wrk
sistowski-ej świado.mo~c i. pro 
ces budzen ia się i nara~tan ii1 
pc'trzeb kultura.lnych i coraT. 
barDziej świiJIdomego, coraz 
of; arnieJszego I coraz czyn
n i,ejs z ego wlą~zania się d\.1 

lI'a·l,ki o socjalizm" tu. gU lje 
... w ccdziennej pra.cy na ru

..,;z.[owania.ch , przy maszy
na{'h, w świetlicy, tea,tne, 
I(sztaltuje się czlolV iek 50-
cjaIi6ty-czny" _ 

Robotn iik Nowej Huty 
c.hce Clgl<ydać w <l'flo'; c i cw,' i:' 
pl'~ed.stawienia teatralne, czy 
[ac doh:'€ ksią:eki. słuchać cie 
kawe'go. odczytu I rozwiJać 
swoje z:J.milowania w zespo-

. lach artys t~ncznych, Gysku 
tartci z 3,.](tyWU Nowej Huty 

- - tow, Słysz, tow. Musiał t 
Inni - żiJlr!lwle wskazywali 
na w'ielkle 1 coraz większe 
potrzeby kulituraJme robotni
ków, na wielkość samorod
nych talentów, na głócl wie
dzy I kul:turaJi'neJ roz'~yw,kl. 
Obowląz-klem wła<dz l 1-I1$oty
tuej i k uH ul'alnych Je<>t zape
wnić 1m m07JllośĆ żreal!zowil
nia tych potrzeb I .pragnień; 
jeślI Ldzle z·aś o surowce, na
plywaJące ze wsI ;k8idry -
umieć w nllCh potrzeby te rox
budzić I poszerzyć_ 

UCHWALA poozerzonego 
kolegium M!nls1€lr6twa Hul
tury I Sm'ukl zapewnia real
ne podstawy samodzIelnej 
procy a'ktywu nowolm!nlc
kiego w opa,rclu o szero~ą, 
najszeT6zą pomoc z zew
nąt-n, Pomoc ta - nIe de
k laratywna, lecz konkretna, 
rea,Ina, planowa, pomoc cen
~l-a,inych Instytucji kultul'a.l
nych i środow !s-k a l!Jrtysty~z
nego Hralkowa - przyczyni 
się clo ~,tatecznego przezwy
clężenia braków w -pracy kul 
LlralnD - o,5wiatowej IV No
wej Bude, ześrodkuje uwa
gę i ent\lzjazm na tym jed
nym z najważniejszych zaga
dnień naJwiększego obleJktu 
planu 6-lemiego, 

Rusza 'W NowcJ Hucie 'Po
tężna ofensywa kulturałn1. 
przeświadczenie to wynIeśli 
wszys,ey uczestnicy nara;dy. 
Ofensywa - to -znaczy: 
w7.mQżony , uwielokrotniony 
wysilek , Wysiłek ten - ja k 
stwieru-z11 minister So,korsk i 
- musi wydać owoce n:e tvl
ko dla Nowej Huty, Doświad 
czenia No/wej ,HU<1y, ,Je,! pr;z'y: 
szle OSIągnIęCia wInny s'Mc 
się wzorem ella podotnY'~ : l 
środowisk \'ł całym kra'ju, 
Pief'wsle miasto socjalls-tva
TI<:~ musi być I będzie przy-
13~c~m walki l zwycięstwa., 

JERZY LOVEg, 
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20 MAJA 

RZESZóW 
Vyżur nocny: Apteka Spoteczna 

Nr I ul. 3 Maja 

Apteka Spoleczna nr " ul. Vą
bro\\skiego 56. tel. 10-34 

PogotowIe Ratunkowe ul. Obroń
ców Stallngradu 29 tel. 09 

Straż Pozarna: ul. MlcKlewic;:a 
10. tel. U8 

JAROSł,AW 
l'og"towle Ratunkowe: ul. Po

nIatowsKIego 29, tel. 09 

PRZEWORSK 
Pogotowie Ratunkowe: ul. Kole 

jowa 15U, tel. Og 

DĘ:BICA 
Pogotowie Ratunkowe: ul. GL:

w rysIa 2, tel. 09 

LUBACZÓW 
pogotowie Ratunkowe: ul. Swler 

czewsklego 7, tel. 09 

Zlikwidować 
brakoróbstwo 
produkcyjne 

Zwiedzeniem spółdzielni produkcYinej 
pracownicy Pll zakończyli swe szkolenie 

Zorgan!zowane przez PlZ w 
Rzeszowie szkolenie zawoclowe 
zdało egzam:n. Szkolenie to 
prowadził A:eksander Jerzma· 
nowski. Do kwietn:a br. prze
robiono lematy zawodowe do
tyczące pracy ·PZZ. a od kwid· 
n:a tematem szlw!enia byla spół 
dzielcwść produkcyjna. Na zo' 
kończenie szkolen:a zorganizo. 
wano wyjazd do spóldziclni 
produkcyjnej "Nowe Zyc:e" \\ 
Nieno\vicach-Sosnicy pow . .ro 
rosław. Wyjazd kil pozwolil 
na ugruntowanie wiadomości. 
poznanie życia spółdzielni I byl 
wyrazem spójni między mia· 
stem a wsią. Do wy;azdu zglo· 
sili s:ę prawie wszyscy p .. ~cow
nicy PZl. 

wsp61nej gospodarki. Rozm~
wiając z nimi dowiadujemy się 
o osiągnięciach spóldzi~lni. 

Spółdzielcy mówią o swych 
osiągnięciach z zadowoleniem, 
bo o tym co posiadają nie mo
gli nawet marzyć będąc w do· 
lnach rodziców na rozdrobnio· 
nych ,~ospodarstwach w gorlic· 
kiln. jasielsk:m czy rzE'SZow· 
skirn. Obecnie każdy z nicn po· 
siąda dzialkę przyzagrodową, 
~\V?j,! krowę. drób i hoduje 
S\V1I1:ę, a 7.a zapracowane 
dnIówkI dostaje potrzebną il06Ć 
ziarna i gotowki. 

lwied~ający pracownicy po
dziwiają dorobek spóldzie1ców. 
Piony zapowiadają się dobrze, 
z 500 ha pola. zboża b."tlzic 
niemało. Ponadto spółdzielcy. 
prowadzą hodowlę. mają 60 
sztuk bydła 90 świn i kilka· 
dziesląt kOlil. Obecnie zaprowa 
d1.ajil hodowlę dTobiu l-owiec, I 

I W prty~:dc>~cl t~m!erlaJ ą o 
tworzyć horfowlę bobrów. Po 
kaźne dochody daje ruwllleż 

. sad liczący obeenie 28 ha. 

Po zwIedzeniu spóldzlelni praco 
"'nicy PlZ przeprowadzili ~w(> 
ostatnie szkolenie. Odbylo ~ię 
ono przy udziale spóldzielców. 
którzy mówili jJk wskazallla te 
oretyczne realizuią w praklyce. 
Szkolenie prowadzili A:eks~l1· 
der Jerzl1l~!1ow s k i . Wilalis Gor 
sld i Kościuszko. Natomiast 
tow. Czes!awa Sabik podzieli la 
s:ę wrażeniami z odwiedzin w 
spółdzielni. które będą pomocą 
Vi !ch pracy. 

S~rcjeczne było równi'li po 
tegnanie, Jransparenty na S~ 
Inochodach .. miasto wsi m~szy 
ny - a w:eś miastu zboże" wy 
rażały przekonani~. że tą jed) 
nie drog-a l1loina budować na 
sz'i socjalistyczną Polskę. 

Zb. 

Dobra praca Zespółu Stadniny Iloni 
wAlbigowej 

Zesp6ł PaństwoweJ St8JCIn! 
ny HOI!lł wAlbigowej opró<cz 
g09podarstwa rolnego posta 
da siadninę koni zarodowyell 
czystej kl'wl a,ra,ookiej. W 
clą;gu ostainJ.c!h trzoch l'1t 
tutejsza stadnina WVChow3,trl 

IV dobrym sianie· zdro
wotnym wiele młodzje~y. \1,1 
troooo o wychowania mło
clzieży wle:e wysiłku włoży! 
koniuszy ob. Józef Maj-
chrza,k Odznaczony Brą. 

dr.eń zeapo1u. I tak w ramach 
l-maJó wego zobow ląZD>1l l <1 

p1'7.ystą:pill do ulote'l1 la poj, 
logI lila ble.galnl oraz wyko 
naJ.L ogrodzenie paGtwlsk. 

Dzięki statłym wysiłkom 
pracownik6w stadnIna dobrz~ 
się r .. /lwlJa I osiąga wyn['kl. 

. A, B. 

o tym zadecydują 
instancje wyższe .•• 

Wydatki na oświatę, główną pozycją 
budżetu powiatu- kolbuszowskiego 

Vv P~wlatQwym Domu Hul 
tury \II HolbuszoW€J 13 bm 
odbyło sIę plena:me poo.le
dren[.e Powla1owegQ Homile· 
tu FI"ontu Na'rodowego z II
dzlaAem prze>C!~tawlcJelu WOc 
Jewódzklego Homltetu Fron
tq Narodowego, pośwl~'Con(' 
omówieniu \)udżellj pUI1ctW0 
wego na 1953 I'ok. 

Delegat "VoJewódzkle.go 
Homltet.ll FI'Olltu NarOodowp, 
go w /iwolm rde.ra<:[e pod
kreślił pokoJo\vy cha:'a:d'"( 
budżetl] potwierdzaJąc to O'· 
frwnl przeznaczonymi na ró' 
żne C€le. Jeśli cho{!'d o bud
żet powiatlu kc,lbllSl()wsklego 
w6'n().,I on ogółem: 9 mil. 
Sal tys. 7.1, Z tego m. oświa
tę przc:mao.a się 46 pro~" .. 
na ochronę z{!ro:·,via 16 pru':., 

\V KILKU 
\VIERSZACH 

Oohrze pracuje zespól ~rty· 
~I yczny przy Huci'~ Sta !owa 
WOla. D·oworlem tq;o byia wy· 
sl~wiona ~ztuha pl. .. Powraca· 
j~ca (ala". która spotka la 
się z wielkim en t uzjazmell1 
ze slrony publiczności 

• 

na a!kcJę socjalną 1 kultural
ną 3 proc. 

Sumy przeznaczone na C>
świa[ę t1l. in. zoslaną użyte na 
budowę nowej szkoly w Hu
cIe Komqrowskle.l. na WY'kOl\
czen le sz,ł\Oiy podst~wowej 
w Ranl~owie, podniesienI.) 
14 szkól pod/ita wowy( h d') 
pełnych 7-mlu klats, on',z PL)

Vi lękE;zen le bloścl pn:eJ~lkull 
I koloniI. 

Z budżetu przeznaoonego 
na ol'hronę zdrO'N la powsta
n~e Oś!'O(lBk Zdl'owta \~ R:l
ni7.ow!e. P011CLdto z Innych 
sum budżetowych będzle u
twor7.ona Iec-m (.ea zwlerząlt w 
}{olbuszow.~ j. oraz zwtilnij ld 

kUpi0JlC 1118szyny do SOM. 
BUDżet przez.na·czolly n 1 

akcJę so:Ja.lną1 klllturaln, 
przewIduje powlęks7€'!1le bi
bllolelk w grcm&dach I UZq

pelnienie sprzętll w świetli
ca,ch gromaozkich. Poza bud·· 
tetem, państwo przeZnaClJ 
dla poIvlilJtu \kol b u57.owsk!e
go 4 mil. 200 t.ys. zł na In
westyc.le j d'1.lszą rozlJII dow<,l , 
hy vrlek67:tak'I<: f!o w 0.';1'0-
dek przemyslowwoLn !czy. 

P1l0CES 

KSIĘDZA U;;"'TV l INNYCH 
AGENTOW 

WYWIADU AMERYKA!Q8KIEG 

Stenogram procesu Odbytego 
przed Rejonowym Sądem 
WojSkowym '>! KrakowIe 

w dniach 21. l. - 2 •. l. 1953 r. 
Str. 296 Cena 1./ 18.

.. KSIĄZKA I WIEDZA" 

EI€Ktryfikację spóldzielni m·lo 
(lzielowej .. Nowe Zycie" w Nie 
nowicach - Sośn ica pow. Ja
roslaw przeprowndzalo Pal'l
stwowe Przedsiębiorstwo Elek
Iryfikacji Rolnictwa w Rzeszo
wie. Instalacje wykona nil jed
nak niedbale i n:efachowo. za
równo lamp uliczny~h jak i 
w budynku wca:e nie można za 
św:;,cić. a i inne częslo też g-a· 
sną na skulrk niedokladn,'go 
i niepra\vidlowego zalożenia 

16 bm. w godz!nach popo!ud 
nClwych ekipa . PlZ zlo· 
żona z 200 osób przvjechala do 
N ienowic. N astąpilo serdeczne 
powitanie pracowników i czlon 
kami spółdzielni. W kilku slo
wach w im:eniu spółdzielców 
przemówi I przewodniczący Fd· 
ward ldziarskf. któremu odpo
wi~dzleH dyreklor okręgu PZZ 
Wł. Dołęgowskl i sekretarz pod 
slawowej organizacjI p~rtyjnej 
T. Lt>wkowiC7.. W:eczor spędZI)· 
no na wspólnej zabawie, n od 
rana rozpoczę!o się zW:CJZ~I1;~ 
f zapoznawan:e pracowników 
PZl z gowod~rką spółdzielni. 
Spółdzielnia ta pO\l'slala w 
1950 roku. Począlki hyly lrud· 
ne, robol.a wroga klasowego 
przeszkadzała w na!eiytym zor 
g-an:zowaniu pracy. Mlorf7.i 
spóldzieley dzielnie jednak zo' 
bra li s:ę de) pracy. Tam, gdzie 
byly puste pola wyrosly wkrót~ 
ce domy mieszkalne, budynki 
gospodarskie, a wkolo zaez~: v 
się z:e!enić zboża. 07,iś praca 

zowym Krzyż.ern Zasługi za 
pracę przy hodowlI. Wyróż
ntć na,]eży tarkże ob. ob. Ja
na BQj.dę, Hazlmlerza Sitka i 

W LIoeum Ogórn(}k~z!aką· 
cym w Ropczycach dnia 12, 13 
i 14 bm. odbyl się egzamin 
kOl1cOWY przysp,)~obienią WGi

skowego klas I 1·lych. Do epa 
minu przystąp'!o przesz lo 100 
ucznió,v. Przebieg- egzaminu byl 
pomyślnI'. CD świadczy lo, Ż" 
mlodz:d rozumie i zajmuje się 
przedmiolem. Uczniowie i u-

Przewóz l1a Sanie jest rze c7ennice, którzy wyróżnili się 
c~ą konieczną. ale wyplaia dla podczas egzaminu: Mokrzyc-

. instalacji. Józefa Pocucha. przewoźnika ob. "\ic;wla 1\0 k8, ~\nrlei. Siepit>rska, KlJrl~-
,wa:czyka ńie bardz.J... \ra, Wawra - to przedo'\III-Prze wodn:clący spóldz:clili 

wie:okrotnie zwracal się uo wy 
konawcv z prosbą o p"!1rawi<ć' 
n:e insl~lac:i. kCL baskuteu· 
Jl:~. Z tego \{Yliikaloby, że Przed 
s:ęb:ol'slwo Elektryfikacji ReI-
1l:ct\V;] tl)~erlTje brakoróbstwo. 
Spr~wy tej jednak ni<ćmoina 
zbagatelizow~c, gdyż ile w)'ko 
nana instal~c'a nie pozwala 
na korz)'stan:e z oświetlenia 
oc:ektrycwegn. co utrudnia pril' 
ce w spóld7ie~ni. Ważnym je~l 
rownież popI'aw:en:e jakości 
pracy e:e!<łr"llwnlerów przed· 
s'ębiorstwa. 

sr;ó!dzielni :dzi€' pełną flar.) I 
a mlo0zi snóld7:eIcy nie szczę· 
dzą 511 w r0zbuuowie swrj 

Niezależnie od samej ho
dowli prarowntCy stale trosz
czą się o 1fOzbu.dowę Ul'Zą-

Do takiego wniosku do.szln cy pracy i nauki ... -
K-IM 

Pre;.;yd:um GRN w J\\rzygło 

:Pr' .' Dlaczego 
dzie pow. Sanok. 

Sprawa \l.·yplatv ciągnie ~i(' 
Już od· stycznia br. i do [ego 
C7.aSll czlonkowie Prezydiulll 
GRN ro()zw~żajQ .. rÓżne warian 
tv" tej sprawy. W maju dm'7-li 
do wniosku - wyplacić z run 
duszu pozabllrlietr.wf'go lub z 
funduszu wydr.iału drQgow~go 
ale o tyl11 ... milsi zadE'cydow~ć 
\Vyozial Finansowy PRN IV Sa 
n()ku. Ten jednak zwrócił s'~ 
e],;) inslancii wyższC'i - do Zb. 

...od dłulszego CZ~Stl do w10-
5K; Za lesie pow. Lubaczów nie 
zaglądnęla ekipa kinowa? ,"'1ie· 
szkanc~ proszą Okrę/.i0wy Za. 
rząd Kin o uwzględnienie ich 
wsi w planie. 

• 
... Prf'zydium GRN w Oirsz\,

racll ;Slary.ch n:e inkrcSlłjc ~':ę 
wvkonczen 'CIlI s zkol y \V Za ~e· 
Sill i nie sta ra Się również " 
wykoriczenie świellicy gromadz 

Czas n~il\'yż~zv spraw~ tę 
lIrCj!uiować i wyplacić na:€l
nok 

• • 
. .. od kilKIl tygodni radiowę

~<?ł w Zbydniowie pow. Tarno . 
brzeg- nie Ilada;e wladomogci 
rJl.ienn:ka rz<?szowskiego poda
wanych codziennie z Rzeszo· 
wał 

.. ~"' 
, ~. . Prez. WRN w Rzeszow:e, które 

* * nie da:e iacJnej odpowied1.i. 

Książeczka 
kiej? . P d' G' r n d (zyżby spraWa ta poszla ż ko • • • '" rezy ·:um mllln" ,,3 y I' d '. 

Narodowej w ClIarzewicach el o ml11lsfers(wa? 

oszczędnościowa P K O 
U tA T W I A KOBIECIE 

... Oyrp!\cja 7arqr!Ji Budowli] pow. Tarnobrzeg nie dba o za. Brawo! N:ech żyje b:urokra 
nego nr I w Stalowej Woli dn kończenie robót na drodze. od. eJa! 
lej pory. nie wypla<::la pracow· cinek Wólka Turebska-Turbia? Wsp6In:~! ob. Kowalerv 
nikom (l11ansowo-kslę~o\V\:m za Czas najwyższy, aby roboty k!em pytamy )ednak jak dlllgO? 

prowadzenie gospodarstwa trlJdnlo_nym przy. b'lans:e za I drogowe zoslaly ukoriczone·i Na lo odpoWIedzą nam czynni 
rok 10,12 nale~no::'(,1 za pl'zepril chłopi mogli dostać s:ę do swo· ki kompetentn<> _ cz 'k~my na 
cowane godZiny nad!iczbo\\-:? ich pól. ich odpowiedź~ - a 

tNWWI\jNI\jI\lI\jI\l~N~·\.I .. ·\ł.,AJ\łI\l\łI\l\ł"""I\I\łI\l"'N'"I\I~·· .. ~N~I\~~ 

(.16) 

, t'lnaud po kilku dniach strachu, trlumrował: .. Dawno twl~r 
dzę, że komuniści rozumIeją jE'dynle Język siły". Bedtęr był 
~ajęty rozbijaniem związków robotniczych, a Leplcard wl7e
szczał od rana do nocy: "Pl'ze7. komunistów mamy głodować? 
Głupcy ... Sila robocza" - oto co Jest nam potrzebne. Precz 
z polityką. Neales posłał pułkownIkowI Robertsowt dokładny 
0l;is wydarzel1 zakończony słowamI: .. Nareszcie zostaJa zwy
ciężona sila, która starała się przeszkodzIć wspc\lpracy Fl'an· 
cjlz Ameryką". 

\V styczniu na posiedzenIu Rady MinIstrów została pod.i~
ta sprawa LeJeana. Bedler słuchał uważn le: LeJean nie .ie~t 
pIerwszym lepszym. ludzie 7naJ& go Jako bohatera Oporu 
I .lako doskonałego Inżyntera: robotnicy kochają go. Lepiej 
poczekać. I Bedler oświadczy!. ,.Oczys7.czać FI'ancję należy 
powolI. Robotnicy I tak są zdenerwowanJ. po C(',Ż podsuwać 
ilgltatorom zbyteczny argum~nt?.. Nicci1 prasa przygoluje 
grunt. Dumont może nam w tym pomóc. A kiedy drzewo 
Jt'st podpiłowane. nietrudno Je powalić". 

Nieomal co dzień w "P'lgaro". w .. \:<;poque" mo'-na bylo 
waleźć nazwisko LeJeana. G<llety pisały o nim, 7.e Jest sa
dystą. że w czasach Oporu załatwiał osobIste porachunkl 
7. przeciwnlkamt I rozstrzelIw,,! uczciwych Francuzów. :i.e 
przekształci! biuro konstrukt.1rskie zakładów przemysJowycil 
Berthy'ego w przytułek dla nieuków komunistów. że hQcI'1::: 
Lmatyklem jednocześnie lubi żyć szeroko I w jego kiesze
niach zostaje część tych ogromnycll sum, które płatnIcy po
dć:tków wydaja na najbardzieJ 7achwlani) gałąź pr7.emyslu. 

Pl'7.ed wojną wielcy przemy:lowcy obawlall si<;: Lejeand Ja 
ko komunisty, musiał się zacl:)wollć pracą w .. RocIle Alne". 
Jednakże w owych latach nie miał wielu przyjaciół wśród In 
~n ierów. Przyjaźnił się z I'<ld~'kałaml. katolik;)mi. nawet z 
jednym rojalistą; wówczas ludzie o rozmattych poglądach ob
wwal! Jeszcze ze sobą. dyskutowali, odwiedzali się wzajf'1l1-
nie. Teraz kraj jakby się rozpadł na dwir. częścl. \\'Ielu inży
nierów zatrudnionych w fabrykach Bćrthy·ego. nlenawidzilo 
LeJeana Jedynie dlatego. że hyl konllln\stą. Na próżno ~ta
rai sl~ nawiązać z nimi koleżcliskle stosunki. Niedawllo prze' 

s~edzlał z Morlnem cały dzIeń !'lad wykre1;aml. ·Hledy wYS7.1I 
7 fabryki. LeJeąn zaproponował. żeby wstąpić do kawiarni 
1\1orln odpowiedział: .. Jestem zmuszony pracować z panIOm 
Iknle LeJean, ale niczego więcej proszę ode mnie nie wy
magać ... Pan był w maąul~, prawda? OtÓ7., Jeżeli RosjanIe 
wtargną do FrancJI, pÓjdę do maquls 1 będę dumny, Jeśli mi 
sIę uda zastrzelić pana". 

RobotnIcy ufali Lejeanowl. Pewnego ralU Leplcard usllo 
wał powt~rzyć jedną z plotek drukowanych w "Aurore" . 

- MówIą, że Lejean obłowU sle porządnIe, Huplł wilIę 
w Nlce1. ... 

Robotnicy mllczell. Kledy zmiana sIę skończyla, LeplcaJ'li 
poszedł do umywalnI. Tam go obstąpiono, opierał się, al e 
włożono mu na głowe żółtą sz.matę, przywiązano do taczki 
ze szlaką I wśród ogólnego gwizdu I krzyku wywieziono go 
za bramę. 

- ,leżeli pokażesz sIę IV f;]bryce, zabijemy -, powleqzial 
siary robotn [k. 

- Nie rozumIem za co - mamrotał Leplcard. 
- Za to, żeś gad. . 
LeJeana robotnicy nazywali po ImienIu - .; Henryk po

'ł'ledział" - .tych siów by~o dość, żl:'by ludzie pracowali po 
n8d siły. I{azdy wiedzlaL że Lejean stracił za niemiecldcil 
c~asów żonę i dziecI. Rohotnlcy zapraszali go na rodzinne 
lIroclystoSci. l{iedy mechanik Gabin wrócił z urlopu, powie 
dział do żony: . 

--:- Dobrze, żeśmy przywteil! klika bulelek. Zarrosim) 
I-lenryka, niecl1 zje u na:; obiad, posiedzi. i\le ma przecież 
rodziny ... 

Zona Gablna dlugo odprawIała Clnry nad skomplikowanym 
rago ut z baraniny. Gabin ufał swoim butelkom. . 

- Takiego wina Jak u nas w Sancen-e nie ma nigdzie, to 
specjalny gatunek ... 

Sześcioletni synek I czteroletnia córeczka zrazu sied7ieli 
sp6kojnie. obserwuJąc gOŚcia. pOlem rOcdokazywaJi się. L~· 
jean bawlt się l. nim i. czołgał po podiodze. chowaŁ za fule lem. 

Siecl7.lel[ długo: dzieci dawno już spały. RozmawialI osy
tllacj! w fabryce, o pulilyce, Gabin opowiadaj jakie na w;;l 
są nastroje. 

- Nie myśl Henr~'ku, ~f' tamtejsl lUdzIe \\'Ierza gazetom 
Mówia bez ogTóclek. że r'\merykanle chca kupić sobie zoinie· 
ny. r\le 111y na lO nie \)Ójddemy, nie jestesmy dzłećmi. 

(D. c. n.) 

IlSIĄżm POPULARNO-NAUKOWE 
Cykl książek przyrOdniczych 

lo. BOhuszewicz - Z zielonego frontu str. 75 zł G.U 

B. Dyakowskl - Sąd nad tabaml otr. 40 zl 3.50 

C. Lewandowska - ZwIerzęta bUduj, 

J. 80koI0","kl - Szpak 

J. Sokolowskl - Co bociek klelwtał str. 3l zł 3.-

J. SokołowskI - W gniaztlku jaskółki str. 39 zł 2.-

Instytut Wydawniczy "Nasza KsIęgarnIa" 

Warszawa ul. Spaso~vsklego 4 .• 

Spółdzielnia Inwalldów "Spólnota" w RzeszowIe 

wylconuje 

USLUGI, REPERACJE z materIałów własnych I powierzonych 

dla InstytucjI Państwowych, UspołecznIonych I śwIata pracy 

w następujących zakladach: 

W:l'S7.tat Alus3.rsko-kowalskl -

Zakład Konfe](cl! damskiej -

Podpromie L 

G,.l~zo·.ysklego 1~. 

WytwórnIa Plecz/ltek - Swlerczewsklego 13. 

Wytwórnią LUiter I Szllflernla Szkla - Turklenlcza Ił 

~------------------~--------------OgłRszenia drobne 

SERDECZNE podzięlwwanie za I 

kilkal.uotne udzlelehie skutecz
nej pomocy lekarskiej matce mo 
jej - składam starszemu pięlęg
niarzowi WojeWÓdZkiej Stacji Po 
gotowI a Ratunk.owego w Rzeszo
wIe, ob. Ko~ryce PIotrowi. 

Pasterczykową Janina 
G-6~9 

------------------
PlECH Stefan 7.gublt iegltym8cję 
słutbową Nr 37286 wydaną prLe7. 
WOj. Kom. SP Rzeszów G-630 

ZAWISZA Kazimiel'z zgubll kar 

tę meldunkową wydaną prz""z 
GRN IwJerzyce. G-5(jG 

---- ---- - --_ ._- . 
BIENIAI< Stanlslaw zgubił legi
tymację slu7.bową oraz przepust 
kę stalą w.·daną przez WSK Rze
szów. G-625 

NASI.'\DI<A Helena zgubiła p rze 
pustkę stalą wydaną przez WSI< 
Rzeszów. G-626 

- _ ._----._------------
DRĄZEK Stanisław zgubił leg. 
słuź.b. Nr 1~3 WYdaną przez WSK 
Rzeszów, kartę meldunkową wyd 
przez· GRN Strzy;;ów. dowód kup 
na roweru I zaś\'{. II rej. wojsk. 

'i-GZa 

---- - ---
IvIIĄSIK Zbigniew zgut)ił prze· 
pu,t1<ę starą Nr F-Oi9 wydal", 
przez: \\o'SK Rl.esl.ów. G-B2'i 

PISARf:K Wanda zgubIta karte. 
melcjunkową wyd. przez GRN 
Świleza pow. Rzeszow. G·624 

BABLUK Anton! zgubll prawo 
ja7.C'y fall1ochodu kat. II A w j' 

dane przez Wydz. Kom. PRN 
Oświęcim. G-620 

.--- _. --~--------'--_._-
KOZIOŁ Wjk:orla zgubiła kaj"t~ 

meldunkową wyd. przez GR1\' 
ŚWIlCl.iI oraz zaśwladclenle zIM e 
nie dowodu OSObistego. G-GI 5 

DZIEDZIC .Jan zguhlł kartę Olei 
dllnkową wydaną przez GR~ 

SwJlcza pow. Rzeszów oraz po
kVo'ltowanle zlożenia anl'iety. 

G-f Q, 

ROGOSZ MariAn Romuald zg::, 
bil kartę meldunkową wyd~n ~ 

przez I\1RN w Warszawie, pokwi 
t'awanle :.:Iożenla ankiety, leg. 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych. 0-597 

Druk. Rzesz. Zdkl. Grarh~/II,' 
S11016iJ 
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